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Ogólnokrajowe
dożynki w Koszalinie

Odznaczenia dla przodujących rolników
K O S Z A L IN  PAP. O gólnokra jow e uroczystości dożynkowe, 

k tó re  w  tym  roku  odbyły  się 7 bm. w  Koszalin ie, już od la t 
są świętem plonów nie ty lk o  ro ln ików , ale także robotn ików  
zakładów przem ysłowych dostarczających ro ln ic tw u  nowoczes­
nych maszyn, nawozów m inera lnych, środków chemicznych o- 
chrony roś lin  i  innych środków podnoszących produkcję  rolną.

W S ZY S TK IE  spotkania i  im ­
prezy na tegorocznych cen tra l­
nych uroczystościach dożynko­
w ych  b y ły  wyrazem  nierozer­
walnego sojuszu robotn iczo- 
chłopskiego i  pogłębiającej się 
w ięz i m iasta ze wsią. B y ły  w y ­
razem wspólnego dążenia ro ln i­
ków  i robo tn ikó w  zakładów 
przem ysłowych pracujących dla 
potrzeb ro ln ic tw a  do pomnaża­
n ia  p ro d u kc ji ro lne j stosownie 
do rosnących potrzeb społeczeń 
stwa i  zadań nakreślonych w  
p rzy ję tym  na X V  Plenum  KC  
PZPR perspektyw icznym  pro­
gram ie dalszej popraw y w yży ­
w ien ia  narodu i  rozw oju ro ln ic ­
twa.

T R Y B U N Y  stadionu k lubu  sporto­
wego „G w ard ia” , gdzie odbyły się

32 lata „Kołobrzeskiego 

Zmechanizowanego”

Czechosłowacki 
medal dla 5 Pułku

UROCZYŚCIE obchodził 5 Ko 
łobrzeski P u łk  Zmechanizowa­
n y  im . O tokara Jarosa swe p u ł­
kowe św ięto — 32 rocznicę po­
wstania. W  sobotę wieczorem 
,w jednostce odbył się apel po­
ległych. W  h a li sportowej urzą 
dzono występ zespołów a r ty ­
stycznych dla żołnierzy i ro ­
dzin kadry. Zorganizowano tak 
że spotkanie towarzyskie.

W czoraj na placu apelowym  
odbyła się uroczysta zbiórka 
pu łku , w  k tó re j uczestniczyli 
także p rzyby li do jednostki 
kom batanci i zaproszeni goście. 
M . in. na św ięto swej jednostki 
wo jskow ej p rzyby li kp t. rez, 

. Tadeusz Żuraw sk i — b. dowód­
ca 1 bata lionu w  czasie w o jny, 
por. rez. Franciszek M archw ica 
i  chor. rez. M icha ł H a jduk ie - 
w icz. W uroczystości w z ią ł u - 
dzia ł konsul genera lny CSRS w  
Szczecinie A lo is  K ra l. B y ł rów ­
nież obecny przedstaw icie l G ar­
nizonu Szczecińskiego p p łk  mgr 
D ion izy Sitek.

(Dokończenie na str. 8)

centralne uroczystości dożynkowe  
w raz z kilkunastotysięczna rzesza 
żn iw ia rzy  z całego k ra ju  w ypeł­
n iło  ponad 4 tys. robotników  za­
kładów  przem ysłowych, przeszło 5 
tys. m łodzieży o fiarn ie  pom agają­
cej w  w y ją tko w o  sprawnie prze­
prowadzonych w  br. pracach żn iw ­
nych oraz kilkanaście tysięcy, 
mieszkańców Koszalina i  wojewódz 
twa.

Wśród żn iw iarzy  i  gości dożyn­
kow ych — w ie lu  byłych żołnierzy  
W ojska Polskiego, k tó rzy  przed 30 
la ty  w yzw ala li ziemie Środkowego 
W ybrzeża i n ie opodal stąd w Ko­
łobrzegu. składali uroczyste zaślu­
b iny  z polskim  morzem , a zaraz 
d o  w ojnie jako jedni z pierwszych  
zaoryw ali i  obsiewali te  ziemie  
przywrócone M acierzy.

W  UR O CZYSTO ŚCIACH do­
żynkow ych w z ię li udzia ł, ser­
decznie w ita n i przez zebranych 
przedstawiciele najwyższych 
w ładz z I  sekretarzem  KC  PZPR 
Edwardem  G ierkiem , przewod­
niczącym Rady Państwa H e n ry ­
kiem  Jabłońskim , prezesem Ra 
dy M in is tró w  P io trem  Jarosze­
wiczem, prezesem N K  ZSL Sta 
nisławem  Gucwą, przewodniczą 
cym C K  SD Andrzejem . Bene­
szem i  przewodniczącym O K 
FJN  Januszem G roszkowskim .

PO N A J B A R D Z IE J  uroczystym  
momencie — w ręczeniu gospodarzo 
w i dożynek Edw ardow i G ierkow i 
przez starostów bochna C h le ba  — 
symbolu tegorocznych plonów oraz 
przem ów ieniu prem iera P io tra  Ja­
roszewicza. odbyła się cześć w ień­

cowa. Z aw arto  w n ie j treści tra ­
dycyjne . mówiące o  pracy, życiu  
mieszkańców wsi i  przeobrażeniach, 
ja k ie  się dokonały, a także akcen­
ty  historyczne upam iętniające po­
w ró t prastarych ziem piastowskich  
do M acierzy i  zaślubiny Polski z 
m orzem w  Kołobrzegu. Pomysłowa 
i barw na b yła  cześć .artystyczna.

PRZED rozpoczęciem cen­
tra ln ych  uroczystości dożynko­
w ych przedstawiciele najwyż-

(Dokończenie na str. 2)

Zakończenie ogólnopolskiego

spotkania młodzieży

Przemówień!
Edwarda

ZSMW odznaczony Orderem 
Sztandaru Pracy I  klasy

K O S Z A L IN  PAP. Uroczystym  apelem w  miasteczku nam io­
tow ym  w  Rosnowie zakończyło się 7 bm. trzydn iow e, ogólno­
polskie spotkanie młodzieży Koszalin-75. Na apel p rzybyło  49 
wo jew ódzkich delegacji m łodych przodow ników  pracy, nauki 
i  wyszkolenia bojowego. Zakończył się on opuszczeniem z ma­
sztu z lo tow ej f la g i oraz odśpiewaniem hym nu SFMD.

„M Ł O D Z IE Ż  — Ojczyźnie i 
P a rt ii na je j V I I  Z jazd”  — pod
tym  hasłem odbyła się 6 bm. w  
Koszalin ie uroczysta m anifesta­
cja młodzieży, w  czasie k tó re j 
reprezentanci młodego pokole­
n ia  spo tka li się z k ie row n ic ­
twem  p a r t ii i  państwa.

Uczestnicy ogólnopolskiego 
spotkania m łodzieży serdeczną 
owacją p o w ita li m. in. I  sekre­
tarza KC  PZPR Edwarda G ie r­
ka, przewodniczącego Rady Pań 
stwa H enryka Jabłońskiego, pre 
zesa Rady M in is tró w  P io tra  Ja­
roszewicza.

ZE B R A N I z uwagą wysłucha­
l i  przem ówienia Edwarda G ier­
ka, k tó ry  wysoko ocenił w k ład  
młodego pokolenia w  dotych­
czasowy dorobek P o lsk i Ludo­
w e j i  w  osiągnięcia ostatnich 
la t.

PO D K R EŚLA JĄ C , że spotkanie 
odbywa się w  przededniu rozpoczę­
cia ogólnopartyjnej i  ogólnonaro­
dowej dyskusji nad w ytycznym i 
KC na V I I  Z jazd P artii. Edward  
G ierek Dowiedział że od młodzieży  
oczekuje sie aktyw nego udziału w 
debacie przedzjazdowej. wzbogace­
nia program u przedstawionego

przez partie . Jest on kontynuacją  
strategii p rzy ję te j przez PZPR  
przed niespełna oiecioma la ty , k tó - ' 
ra  w ysuwa na plan pierwszy za­
danie zaspokojenia m ateria lnych  i 
ku ltu ra ln ych  potrzeb człowieka.

(Dokończenie na str. 2)

Uroczyste otwarcie 
XI Turnieju Najlepszych

Im p re z a , k tó ra  n ie zna g ran ic  w ieku
N A  O D ŚW IĘTN IE  udekoro­

wanym  stadionie Budowlanych

TYPOW O męską konku­
renc ją  X I  TN  były zawo­
dy w  przeciąganiu liny. W y 
w o ła ły  one żywe zaintere­
sowanie wśród kib iców , któ  
rzy gorącym  dopingiem za­
grzew a li „siłaczy”  do w a l­
k i

N A  ZD JĘC IU : ekipa Sto 
czni Szczecińskiej im . A. 
W arskiego w  akcji.

Foto: Z. Jodkowski

WIADOMOŚCI DNIA
N O W Y  JO RK. Dziś rozpocznie się 

w  N ow ym  Jorku czw arta runda  
rozmów w  sprawie C ypru z udzia­
łem  przywódców obu społeczności 
na wyspie: G lafkosa K lerid isa * 
Raula Denktasza oraz sekretarza  
generalnego O NZ K u rta  W aldhei- 
ma.

PR AG A. Prezydent S yrii H a fn  
Asad przybędzie dziś z 3-dniową 
ofic ja lną  w izytą do Czechosłowacji.

L O N D Y N . Przyw ódcy 3 północno- 
irlandzkich p a rtii unionistycznych  
(protestanckich) zw ołali na dziś 
konferencję, na k tó re j m a ją  podjąć 
decyzję w  sprawie podziału w  I r ­
land ii Północnej w ładzy z kato lic­
ką mniejszością.

N O W Y JORK. Specjalna sesja 
Zgrom adzenia Ogólnego N Z  po­
święcona m iędzynarodow ym  pro­
blemom ekonom icznym  rozpoczyna 
dziś drugi tydzień obrad. Przedło­
żono już 3 p ro jek ty  uchwał.

A N K A R A . W  mieście Lice we 
wschodniej T u rc ji trw a  akcja usu­
wania gruzów i w ydobyw ania  
zw łok po tragicznym  najw iększym  
od 1939 r . trzęsieniu ziem i, jak ie  
naw iedziło tę  część k ra ju  w nie­
dzielę. Liczbę o fia r śm iertelnych  
szacuje sie na ok. 3 tys.

odbyło się w  niedzielę uroczy­
ste otwarcie w ie lk ie j sparta­
k iady  szczecińskich zakładów 
pracy — X I  T u rn ie ju  N a jlep ­
szych. Sportowe rendez-vous 
am atorów rekreacji rozpoczęła 
barwna defilada uczestników te j 
popularnej im prezy, zajm ującej 
poczesne miejsce w  program ie 
obchodów X X X -le c ia  „K u rie ra  
Szczecińskiego” , k tó ry  przed 10 
la ty  w ystąp ił z in ic ja tyw ą  prze 
prowadzenia w  naszym mieście 
pierwszych zawodów międzyza 
kładowych. f

N A  C ZE LE  defilady, tuż za włas 
na orkiestra i grupa flagowa  
T K K F . kroczyli reprezentanci na­
szego najw iększego zakładu pracy  
— Stoczni Szczecińskiej im . A. 
Warskiego. w ie lo kro tn i tr iu m fa to ­
rzy  tu rn ie jow ych  zawodów, którzy  
do swej bogatej ko lekcji sukcesów, 
dołączyli również zwycięstwo w u- 
bieglorocznym  X  T N  Za nim i kro­
czyły ek ip y  pozostałych zakładów  
pracy, w  kolejności ustalonej we  
miejsc zdobvtvch rok temu

W  im ieniu  K om itetu  Organiza­
cyjnego X I  T N . otw arcia im pre­
zy dokonał jego przewodniczący, 
w iceprezydent m. Szczecina Czes­
ła w  Aszkiełowicz. Podkreślając do­
niosła role. jaka  odgrywa T u rn ie j 
Najlepszych w  dziele krzew ienia  
sportu masowego wśród ludzi p ra­
cy naszego m iasta, w iceprezydent 
Cz. Aszkiełowicz życzył uczestni­
kom  te j im prezy, k tóra  nie zna 
granic w ieku , p rzy jem nej zabawy  
i  pom yślnych startów .

Po ceremonii otw arcia na stadio­
nie Budow lanych rozpoczęły sie 
zawody w  lekk ie ! atletyce oraz 
przeciąganiu lin y .

(Dokończenie na str. 6)

Wytyczne KC
na V II Zjazd 

PZPR
-  w kioskach „Ruchu“

W E W SZY STK IC H  k io ­
skach „R uchu”  jest już w  
sprzedaży broszura, zawie­
ra jąca W ytyczne K om ite tu  
Centralnego na V I I  Zjazd 
PZPR „O  dynam iczny roz­
w ó j budownictw a socja li­
stycznego — o wyższą ja ­
kość pracy i  w arunków  ży­
cia narodu” . Cena 1 zŁ

Dymisja rządu
portugalskiego

L IZ B O N A  P A P . W  sobotę w ie­
czorem. w  czasie nadzwyczajnego  
posiedzenia portugalska Rada M i­
nistrów przedstawiła d ym is je  pre­
zydentowi da Costa Gomesowi — 
stwierdza kom unikat opublikowany  
w  nocy z soboty na niedziele orze* 
urząd prezydenta

D ym isja, um otywowana „rozwo­
jem  sytuacji politycznej w  k ra ju ” 
została p rzy ję ta  przez prezydenta.

B y ł to p ią ty  rząd od czasu oba­
len ia reżim u faszystowskiego 25 
kw ie tn ia  1974. ■

Sześcioraczki w USA
N O W Y  JORK P A P . M ild red  H y -  

nes, 25-letnia m ieszkanka Porłland  
w  stanie Oregon, urodziła w piątek  
sześcioraczki. T ro je  dzieci zm arło  
w krótce po przyjściu na świat, a 
dwoje z tró jk i pozostałych znajdu­
je  się w  cjężkim  stanie. M ałżeń­
stwo Hynesów ma ju ż 3-letnłe  
dziecko.

DZIŚ
W  NUM ERZE: Megawaty, ludzie, problemy ♦  Jeszcze o regionalnej pamiątce ♦  Dlaczego ludzie palą?
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Ogólnokrajowe dożynki
(Dokończenie ze S tr. 1) » t w o i m i  nadanym i 1TO przez R a- sze. N aw iązując do stojących przed 

de Państwa. ro ln ictw em  zadań E. G ierek  atw ier
s zych  w ła d z  s p o tk a li  s ię  7 b m . S kładając serdeczne gratu lac je  dził m. in.. że w  sytuacji kiedy  
W  Koszalin ie Z e ru n a  n r z o d i i -  odznaczonym. Edw ard G ierek  z ło- państwo dokonuje ogromnego w y-w  A O S za u m e  z grupą p r z o d u -  iy ł  im . a za ich pośrednictwem  s iłku  by zabezpieczyć żywność spo-
jących r o ln ik ó w  Z całego k r a ju ,  wszystkim  ro ln ikom  podziękowania łeczeństwu. ro ln icy  pow inni uczy- 

w  . 23 tegoroczne plony oraz n a jlep - nić wszystko, by m aksym alnie w y-
®P°srod sze życzenia, b y  ich praca daw ała korzystać posiadane rezerw y pa- 

osiągających najwyższe w y n ik i pro leszcze lepsze rezu lta ty . szowe dla zw iększenia hodowli
dukcyjne i  w yróżn ia jących  Sie w — Bieżący rok — podkreślił E . — Jeśli będziem y pracować wśzys 

lnd^ -  — byl bardzo pracow ity, cy razem  ta k  ja k  pracowaliśm y
dualnych. pracow ników  PG R Roln icy w łożyli ogrom ny w ysiłek, do te j pory. to jestem  przekona- 

i r ° lm czych *nóM zie ln i by z ziem i wydobyć iak  n a jw ięcej, ny. że będziemy osiągać wyższe
£ raco^rr?Ut6'v za co należa sie Im  serdeczne po- plony, że dostarczym y społeczeń-

by ro lne j i  n au k i ro ln iczej — 105 dziękow ania. Z b io ry  sa dobre, cho- stwu taka  ilość żywności, ja k a  
udekorowano odznaczeniami pan- ciąż oczekiwaliśm y, że będą w iek  jest potrzebna.

Przemówienie Piotra Jaroszewicza
WIT A JĄ C  i  pozdraw iając w  u jem n ie  na p ro d u kc ji zw ierzę- rezerwy i wykorzystają tworzone 

im ie n iu  K C  PZPR, na- cej. Spadło pogłow ie k ró w  i ich im warunkl do zwiększenia pro- 
czelnych w ładz ZSL i  SD, mleczność oraz pogłow ie trzo - wości! 1 podniesienia &  towar°- 

O K  FJN, Rady Państwa i  R a- dy chlewnej w  gospodarstwach Przechodząc do kluczowego zada- 
dy M in is tró w  uczestników ogól- in dyw idua lnych , czego n ie m ógł nia’ l akim Jest należyte wykorzy- 
nopolskich dożynek 1975 roku , w  pe łn i wyrów nać przyrost po- f 0aanu‘e p  T a r ^ w t c r f a a k c S w “ '  
p rem ie r P io tr  Jaroszewicz w y -  g łow ią  zw ierząt w  sektorze u -  że jakość gospodarowania na każ- 
ra z ił uznanie i  wdzięczność społecznionym. Skup m leka i  dy?1 hektarze gruntu jest sprawą 
w szystkim  ludziom  rolniczego trzody chlewnej iest niższy od °§ólnCWP°łec.zn3 i obywatelskim na- 
tru d u  k tó rych  pracowitość i o- zeszteoeznego i z n a L n S S ż s z y  SSSi
fiarnośc spraw iła , że tegoroczne od założonego w  tegorocznym ni gruntów rolnych i  rosnącej 
żn iwa zostały dobrze przepro- planie. W  związku z tym  p rzy - liczbie ludności- 
wadzone. pom nia ł p rem ie r — rząd w p ro - '

M im o o fia rne j pracy ro ln ik ó w  w adził od 11 sie rpn ia br. nowe 
s tw ie rdz ił P. Jaroszewicz — korzystne ceny skupu żywca 

tegoroczne p lony są mniejsze od wieprzowego i  m leka, podnosząc 
spodziewanych. Po om ów ieniu opłacalność p ro d u kc ji zw ierzę- 
najważn ie jszych przyczyn n iż - Cej. Znacznie zwiększony zosta- 
szych w  br. zb iorów  zbóż, m ów n ie rów nież kosztowny im p o rt 
ca zw róc ił uwagę, że rów nież zbóż, dostawy środków  p róduk- 
gorsze zb iory  pasz od b iły  się c j i  itp . D ia popraw y zaopatrze­

n ia  ry n k u  m usie liśm y zrezygno­
w a ć ’ — s tw ie rd z ił p rem ie r — z 
eksportu masła i  poważnie o- 
graniczyć eksport mięsa. D la te ­
go niezbędna jest in ic ja tyw a  i 
w ys iłek  w szystkich ro ln ik ó w  na 
rzecz zwiększenia hod ow li zwie 
rząt, drob iu  i  p ro d u kc ji m leka.

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA;

S T A T K I N A  W E JŚC IU  8. 9. 75

m/s „Goplana”  z R F N  z ee- 
liMozą,

m/s „SyTenka”  ze Szw ecji 1 
Fin lan d ii z celulozą.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  8. 9. 75

m /s  „W adowice”  do D an ii 
z węglem.

m/s „Eugenie Cotton” do 
Belg ii z  węglem .

W  P O R C IE:

D Z IŚ  rano przy nabrzeżach  
portowych cumowało 31 stat­
ków  różnych bander; nato­
miast 9 dalszych jednostek o- 
ezekiwało na redzie na w pro­
w adzenie do portu.

Portow cy nabrzeża B ytom ­
skiego kończą załadunek 1 800 
t  węgla na statek bandery  
cypry jsk ie j m/s „Bors” . Maso­
w iec ten zabiera polski węgiel 
do irlandzkiego portu Drotge- 
da.

Podczas m inionej n iedzieli 
portow cy ZPS przeładow ali 
ogółem 33161 t  różnych to­
warów .

C E N TR ALN E D ożynki w  K o ­
szalinie. Edw ard G ierek w  to-

W  N A D C H O D Z Ą C Y M  5-leciu za 
kłada się dalsze zwiększenie dostaw  
a rty k u łó w  żywnościowych dla za­
opatrzenia ryn ku  o ponad 35 proc. 
W  tym  celu globalna produkcja  
ro ln ic tw a musi wzrosnąć w  tym  
czasie co na jm n ie j o 15—16 proc., 
w  tym  produkcja zwierzęca o 16—18 
proc. Realizacja tych  założeń uw a­
runkow ana jest m. in. przyspiesze­
niem  p rodukcji zbóż i  pasz oraz 
zwiększeniem pow ierzchni upraw y  
zbóż.

M ów iąc o w ie lk im  w ysiłku  pań­
stwa zwiększaniu nakładów  na po­
szczególne dziedziny gospodarki 
żywnościowej. P . Jaroszewicz po­
w iedział. że podjęto decyzję o pro­
d u kc ji nowoczesnych, spraw niej­
szych ciągników  rolniczych średniej 
i dużej mocy. 2,5-krotnie wzrośnie 
produkcja kom bajnów  zbożowych 
„B izon” . Rozpoczęto także  produk­
cję i  dostawy kom bajnów  do zbio­
ru buraków  cukrow ych oraz roz­
w ija  się produkcję kom bajnów  
ziem niaczanych. Rolnictw o otrzym a  
też w ięcej maszyn do zbioru 1 
przetw arzania pasz, a także  nawo­
zów. Równolegle doskonalone będą 
ekonomiczne w aru n k i p rodukcji 
ro lnej, zapewniające ich opłacal­
ność. W yrazem  troski o poprawę  
w arunków  życia jest m. in. obję­
cie do l  stycznia przyszłego roku

Otwarcie Międzynarodowych

Zakończenie ogólnopolskiego 
spotkania młodzieży

(Dokończenie ze str. 1) sza jakość oznacza ścisłe przestrze­
ganie zasady socjalistycznej spra- 

I  sekretarz K C  P Z P R  zapowie* w iedliwości społecznej oraz socja- 
dziai, ¿e na jw ażniejszym  celem po- ^stycznych k ry te rió w  oceny czlo- 
li.tyki p a rtii w  przyszłym  pięoiołe- w ieka — w yn ikó w  jego pracy, po- 
ciu będzie ta k  ja k  dotąd wszech- glądów i  postawy. Oznacza także  
stronny wzrost poziomu życia n a - dalsze pogłębienie socjalistycznej 
szego narodu. Jedną z na jbardzie j dem okracji. pełniejsza realizację  
pilnych i ważnych spraw  jest p rzy - zasady samorządności i współgospo 
spieszenie rozw oju  ' budownictwa darzenia k ra je m  przez ludzi pracy.

¡3? ”ieuaoI”ości
S t a n ? » “  « i k r ^ ^ N a d a i  ,  « W » ” . M ó rv  przedstawiam yn o w in n itm W zaKresie N adal dzis p artj| j narodowi — pow ie-
ś u rT ii™  IL S l!? .?  “ X ? el dział I  sekretarz KC PZPR  -  o-

m  rędziny . W e wszystkich pracowaliśm y z m yślą o młodzi O
“  *T . Proeram  ten. to ważny fra s -  spe niem a m a ruch m łodzieżowy. m ; n ,  wf e lk ie to  z'ada°nia obiiczonS-

W szystkie zam ierzenia, k tó re  pro go na cały etap historyczny — 
ponujem y na przyszłe pięciolecie zadania budowy rozwiniętego spo- 
— oświadczył Edw ard G ierek  — łeczeństwa socjalistycznego, 
prowadza do osiągnięcia wyższej
jakości i  lepszej organizacji w Edw ard G ierek  zaapelował do 
każdej dziedzinie życia i tw órcze j m łodzieży, aby zastanowiła sie, ja k  
działalności naszego narodu. W  sfe przełożyć na język  je j  codziennej 
rze stosunków m iędzyludzkich w y ż - działalności treści zaw arte w  w y­

tycznych na V I I  Z jazd  i ja k  spra­
wić. aby dotarły  one szeroko do

Targów Jesiennych w Poznaniu

C z y  padnie
rekord transakcji?

(Od specjalnego wysłannika „Kuriera“)
W CZO RAJSZA uroczysta in a - i  innych wystawców. Prezentacja 

uguracja M iędzynarodowych *ego sprzętu iest ściśle związana z 
Tareńw Tesiennvrh w  Poznaniu tarfiami konsum.pcyjnvmi i  budzi id rg o w  jes iennycn w  iroznaniu ogromne zainteresowanie u handlo- 
została poprzedzona konferen- wców i producentów 
cją prasową w icem in is tra  H Z  Tegoroczne targi w Poznaniu ,1uż 
,• n i\/r DO kilku godzinach od momentui  G M  Stanisława Długosza, k tó -  j ch otwarcia budzą olbrzymie ża­
ry  po in form ow ał O aktua lne j sy interesowanie. Przewiduje sie. że 
tu a c ji w  hand lu  zagranicznym, w *ym roku, oadnie rekord zawar- 
isTałKi;**»«, u« tych transakcji. Należy orzypusz-N a jb lizszy plan p ięc io le tn i bę- Czać. Że strona eolska skorzysta 
dzie charakteryzow ał się znacz- wiele na tej międzynarodowej kon 
nie zwiększoną dynam iką w  za- trontacji.

w arzystw ie starostów dożynek całeJ ludności ro ln iczej powszech 
K a z im ie ry  C z e c h o w s k tP i i  M n  n Ym  obow iązkow ym  ubezpiecze- o  Z, l  m a-  nIem od następstw nieszczęśliwych
r tana Bednarka z tra d ycy jn ym  w ypadków  oraz od odpowiedzialno- 
bochnem Chleba. ści cyw ilnej.

C A F - K m s z p m ś k i - tP lo in tn  f re m ie r  w yraz ił przekonanie, że 
™ a sze w S K l-*e ie jO tO  m ieszkańcy polskiej wsi sięgną po

kresie eksportu i  im portu . Nasz 
k ra j ug runtow ał sobie pozycję 
w  zakresie określonych a r ty k u ­
łó w  handlow ych w  w ie lu  k ra ­
jach europejskich, a także na 
innych  kontynentach.

W  O TW AR TYC H  wczoraj 
M iędzynarodowych Targach Je­
siennych uczestniczy około 1000 
polskich f irm  i  23 centrale han 
d lu  zagranicznego oraz ponad 
1600 producentów zarganicznych 
z 34 k ra jó w  świata.

EK SP O ZY C JA  polska jest. jak  
zw ykle , najw iększa i  za jm uje  oko­
ło 60 proc. pow ierzchni targów  
D om inu je  w  n ie j przem ysł ro lno- 
spożywczy i le k k i. Oba te prze­
m ysły zrob iły  w  ostatnich latach  
W ielki postęp, głównie - dzięki zna­
cznym inw estycjom . Żywność f  je j 
p rzetw ory znane sa w praw dzie  od 
w ielu  la t na rynkach  zagranicz­
nych. ale dziś zdobywam y ry n k i 
w  tak ich  dziedzinach ia k  konfek­
cja, dziewiarstwo i  obuwie. M im o  
pogorszenia się k o n iu n ktu ry  na ryn  
kach zachodnich, eksport w yrobów  
przemysłu lekkiego w zrósł w  ub. 
r. znacznie co świadczy o jakoś­
ci naszei produkcji, szukaniu no­
wych atrakcyjnych  rozwiązań i 
przystosowaniu sie przemysłu do 
zm ieniającej sie svtuac1i na ryn ­
kach światowych

Z  pierwszych ocen. tegoroczne 
ta rg i konsumpcyjne zasługują na 
szczególne wyróżnienie, ponieważ 
większość produktów  oferowanych  
na ry n k i zagraniczne, to te same. 
które  w idzim y lub będziem y ku ­
pować w  naszych sklepach. W y li­
czyć tu  należy przede wszystkim  
sprzęt gospodarstwa domowego, a 
w iec nowe roboty  kuchenne, no­
woczesne chłodziarki, arm aturę sa­
n itarn ą. wspaniałe w yroby prze­
mysłu meblarskiego, czy wreszcie 
sprzęt turystyczny i  sportow y, któ  
ry  budzi w ie lk ie  zainteresowanie  
wśr,6d zagranicznych handlowców

W  gronie setek firm  zagranicz­
nych ze wszystkich kontynentów  
na szczególne w yróżnienie zasługu­
je  ekspozycja central ZSRR. H o­
land ii. A ustrii i  N R D , Przedsta­
w iciele tych państw zaprezentowa­
li  na targach to. co na jbardzie j 
związane jest z praca domowa 
ludzi, a wiec sprzęt gospodarstwa 
domowego, wyposażenie mieszka­
nia. konfekcja, sprzęt turystyczny  
i  sportowy.

Odrębnym  tem atem  jest sprawa 
maszyn i sprzętu produkcyjnego  
dla przemysłu spożywczego. Jest 
to bogata o ferta ta k  polska ja k

A. ZBORON

całej m łodzieży aby każda m łoda  
Polka i każdv m łody Polak w iąza­
l i  z tym  program em  swoje osobiste 
dążenia i am bicje. uczestniczyli 
aktyw n ie  w iego rea lizac ji na m ia  
rę swych sił i  możliwości.

B iuro  Polityczne — powiedział 
Edw ard G ierek — biorąc pod u - 
wage w ie lk ie  zasługi ZS M W  w roz­
w oju k ra ju  i  w ychow aniu m łode­
go pokolenia, w ystąpiło o odzna­
czenie te j organizacji Orderem  
Sztandaru Pracy I  klasy. Rada 
Państwa specjalna uchwała nadała  
ten order. Jest to w vraz głębokie­
go uznania dla w ieloletniego do­
robku ZS M W  i  ZM W .

ED W ARD G IE R E K  udekoro­
w a ł sztandar Zw iązku Socja li­
stycznej M łodzieży W ie jsk ie j 
O rderem  Sztandaru Pracy I  
klasy.

R E P R E Z E N T A N C I wszystkich or­
ganizacji skupionych w  FS ZM P  
złożyli na ręce I  sekretarza KC  
P Z P R  m eldunek o dokonaniach  
m łodzieży po V I  Zjeździe P artii.

Zapowiedzią nowych służących 
całem u kra jo w i przedsięwzięć iest 
apel skierow any orzez uczestników  
spotkania do całego młodego po­
kolenia Polski Ludow ej o wzoro­
wa naukę i  prace, o podejm owanie  
zobowiązań produkcyjnych i  czy­
nów społecznych dla uczćzenia V i i  
Zjazdu  PZPR .

*  SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT •

Holendrzy już w Katowicach
P R A W IE  pół tysiaca kib iców  po- będzie ty lu  kibiców . Mecz będzie 

w ita ło  na lotn isku w  Pyrzow icach trudny. powalczym y. Zw ycięży  
koło K atow ic p iłkarzy  reorezenta- lepszy w  ty m  dniu” , 
c ji H olandii, k tó rzy  10 wrześrfia Wszyscy dziennikarze to w arzy - 
rozegrała na Stadionie Śląskim szący ek ip ie holenderskiej, dzia - 
mecz z Polska. Razem z trenerem  łącze zainteresowani b y li tym  co 
Georgem Knoeblem  do Katow ic robią „biało-czerw oni” . Jak się czu- 
przyleciało  1S o iłkarzy : bram karze: je  D eyna. Gadocha czy będzie 
Jan van Beveren i P ie t Schrijvers. g ra ł Lubański? G dy dow iedzieli 
obrońcy — Andrie van K raay. W il się, że od dwóch tygodni tren er K a­
lem  S uurbier. Ruud K ro i. W im  zim ierz Górski tren u je  z wszvst- 
Rijsbergen. Niels Overweg. rozgry- k im i w  ośrodku oddalonym  od K a -  
w ający  j napastnicy — H a rry  L u - tow ic  o praw ie  50 km , zapowia- 
bse, W illy  van  der K uylen . Rene dali sw oja w izytę  
van de K erkohf. W illem  van H a - Jeszcze w  niedzielę Holendrzy  
negem. W im  Jansen. Ruud Geels, przeprow adzili w ieczorem  k ró tka  
Frans Thijssęn i  Jan Peters. D w a j rozgrzewkę. Dzisiaj i ju tro , jak  
pozostali p iłkarze , k tó rzy  uzupeł- zapowiedział tren er K noebel p ił-  
nią reprezentację „pom arańczo- karze odbędą oo dwa pełne tre -  
w ych” , występujący w  H iszpanii: n ingi na boisku.
Johann C ru y ff i  Johann Nesskens 
przylecą do K atow ic  9 września  
około godziny 17.00.

Po odprawie celnel p iłkarze w raz  
z towarzyszącym i im  osobami od- 
lechali autokarem  do hotelu „S i­
lesia” w  K atow icach, gdzie miesz­
kać będą aż do dnia w ielkiego  
meczu.

D zienn ikarz P A P  poprosił o k ró t

P U C H A R  E U R O P Y  D L A  
D Z IE S IĘ C IO B O IS T Ó W  ZSRR

« « « u m K irz  D opr«*« o m UI , POLACY dziesięcioboiści nie zdo-
ka w ypow iedź trenera  zespołu ho- ła li,  ° b romć Pucharu Europy w y -  
lenderskiego Georga Knoebla: walczonego przed 2 la ty  w  Bonn. 
„dopiero w  niedzielę spotkałem  ^ A rdr,^ £ b ,„  zaX ° ^ a57h v,,? na,*0'wy.cb'  
sie z P iłkarzam i od czasu meczu odbyły. S1<i 6—7 b™- 03 sta"— • — - - -----  dionię Zaw iszy w  Bydgoszczyz Finlandia. Po 4:1 w  N ijm egen
wszyscy rozjechali sie do domów t r i u m ał a ekipa ZSRR — 23 631 
i  swoich k lubów . T eraz bedziem v S tus;m ieli trzv  dni na nonowne zgra- JaDCzenkO, Mis) — 22 824 pkt. i
nie j dotarcie współpracy poszczę- v l n  n ia n ia
góLnych fo rm acji. Szkoda, że  me N R D ’ R F N - F inlandia
m ogli przyjechać C ru y ff i  Nesskens 1 T .
Obaj zw lazam  sa ko n trak tam i, i 0J ? dy,w.idual11!® t nailepszy w yn ik  
m usieli rozegrać jeszcze mecz k lu -  ®° °  /D̂ki b ^ zyskał L e o n id ^  L itw im e n -  
bowy. N a Stadionie śląskim  spo- ko (ZSR R ) — w yprzedzając m i- 
dziewam . i e n iezw ykle  ciężk ie j fQtrJ a ^ h r 1 nt t  RvS^ ;  
przepraw y. S taw ka meczu spowo- ^ a ^ZSRR7) I**73 pkt. Ryszarda  
duje bvć może że w idow isko nie Jfat^®a “ 4- I 9?  J j } :  Tade^ z Ja" ;  
będzie zbyt piękne, ale mogę za- f« £ k? mi™r,v+
oewnić. że mol chłopcy grać beda ł„8 ¿ yłT ^ dwa.r,d. . , Mls ~  „T.304, p k t”  
fa ir . N iek tó rzy  narzeka ja  na « tłu - a 27 L ech N ik it in  — 7 014 pkt. 
czenia. niezbyt bolesne urazy. D o REK O R D O W E ZW Y C IĘ S T W O  
środy wszyscy będą 1uź jednak w  P O L S K IC H  K O S Z Y K A R Z Y  
°e łn i sił” . N IE C O D Z IE N N Y M  w yn ik iem  za-

W ysoki j silnie zbudowany B ru - kończył sie we W rocław iu  mecz 
” ,et — W ille m  van Hanegem  o- koszykarzy Polski i Szw ajcarii 
bleżony b y ł podczas wchodzenia podczas rozgryw anych tam  m iedzy  
do autokaru  przez łowców autogra narodowych m istrzostw ko le jarzy , 
row. „P rzy ję to  nas n iezw ykle  ser- Polacy rozgrom ili swych ry w a li aż 
deczme. Nie spodziewałem sie. że 208:30 (93:13).
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K a ta s tro fa ln e  trzęs ien ie  z iem i

Dantejskie sceny
tureckim miasteczku Lice
Tysiqce ofiar śmiertelnych

8.9. LO N D Y N , P A R Y Ż PAP. Z tureckiego m iasta L ice  we 
wschodniej A n a to lii rozpoczął się masowy exodus ludności, o- 
baw ia jące j się naw ro tu  trzęsienia ziem i. Według najnowszych 
danych, liczba o fia r śm ierte lnych trzęsienia ziem i, k tóre  na­
w iedziło  w  sobotę ten rejon, w ynosi około 2 tys., a z każdą 
godziną nap ływ a ją  doniesienia o dalszych ofiarach. W edług Tu 
reckiego Tow arzystw a „Czerwonego Półksiężyca”  liczba o fia r 
śm ierte lnych może p rzekroczy '3 tys. ok. 30 tys. osób zostało 
bez dachu nad głową.

L IC Z Ą C E  8 tys. m ieszkańców 
miasteczko L ice  zostało zrów ­
nane z ziemią. Wschodnia jego 
część, na jbardz ie j zniszczona, 
przypom ina w ie lk i stos kam ie­
ni, z którego sterczą be lk i. W 
samym mieście zginęło około 
700 osób, 1000 domów, meczety, 
szkoły, szpitale zam ien iły się w  
gruzy. W ładze obaw ia ją się w y  
buchu epidem ii.

pomoc i nie mogą je j  udzielić. Je­
den z naocznych świadków Dowie­
d zia ł, że „dom y rozpadały sie ja k  
na film ie ” .

Jest to najtragiczniejsze w  skut­
kach trzęsienie w  ty m  k ra ju  od 
1939 r „  kiedy to zginęło 23 tys. 
osób.

PR ZE D  X V  Z J A Z D E M  KPCz  
— A P E L DO LU D N O Ś C I

♦  P R A SA  czechosłowacka 
opublikow ała 6 bm. na czoło­
w ych miejscach apel KC  
KPCz. rządu CSRS. C entralnej 
Rady Zw iązków  Zawodowych  
i  Socjalistycznego Zw iązku  
M łodzieży, w zyw a jący  wszyst­
kich obyw ateli CSRS 1 orga­
nizacje zrzeszone w e Froncie  
Narodowym , b y  swą ofiarną  
pracą dla uczczenia X V  Z ja z ­
du Kom unistycznej P a r tii  
Czechosłowacji p rzyczyn ili się 
do dalszego socjalistycznego 
rozw oju  k ra ju .
PR Ó B A  N U K L E A R N A  W USA

♦  Stany Zjednoczone doko­
nały kolejnego, jedenastego w  
tym  roku podziemnego w ybu­
chu jądrowego. Eksplodował 
ładunek o mocy rów nej 20 k l-  
lotonom tró jn itro to luenu . 
A T E Ń S K I PROCES P R ZE C IW
SPRAW CO M  TO R TU R

♦  W  procesie przeciw  32 
oficerom  i żołnierzom  żandar­
m erii wojskow ej, oskarżonym  
o stosowanie to rtu r w  okresie 
d y kta tu ry  w ojskow ej w  G re­
c ji, zakończono 6 bm. postę­
powanie dowodowe.

Podczas trw ającego miesiąc 
procesu, ponad stu św iadków  
opisało brutalne to rtu ry , sto­
sowane przez oskarżonych. 
Trze j sadzeni podpułkownicy  
próbowali w ziąć całą odpo­
wiedzialność na siebie, pod­
kreślając przy  tym . że musieli 
wykonyw ać rozkazy. Zdaniem  
prokuratora, nie zw aln ia to 
ich od odpowiedzialności.

H E L IK O P T E R Y , ambulanse, cię­
żaró w k i wojskowe wywożą z Lice 
i  okolicznych wiosek rannych oraz 
dostarczają żywność i  lek i. Założo­
no liczne kuchnie oolowe. ustawio­
no nam ioty dla osób. które znalaz­
ły  sie bez dachu nad głową. Do­
wozi sie nawę* wodę. prądu do­
starczają przenośne generatory. 
Ciężko rannych transportu je  się 
do A n kary .

Zdaniem  naocznych świadków, 
trzeba będzie w ielu m iesięcy, aby 
w re jon ie  nawiedzonym  trzęsieniem  
ziem i przyw rócić stan norm alny. 
Odbudowa L ice i okolicznych wio­
sek potrw a całe lata.

Zasięg zniszczeń jest bardzo du­
ży. Czasami członkowie ekip  ra ­
towniczych tracą zim ną krew , k ie ­
dy spod gruzów słyszą wołanie o

W Sudanie po próbie 
zamachu stanu

8.9. K A IR  P A P . Rzecznik arm ii 
sudańskiej oświadczył w  niedziele, 
że zostaną powołane specjalne sa­
dy, które wydadzą w y ro k i na u- 
czestników piątkow ego nieudanego 
zamachu stanu. Przywódca zama­
chu. pu łkow nik  Hassan Osman, zos­
ta ł ran n y  i  przebywa w  areszcie.

N a  dziś zapowiedziano wystąpie­
n ie  prezydenta N im eiriego. w  k tó ­
rym  m a u jaw nić  szczegóły zama­
chu.

Walki w Libanie
8.9. L O N D Y N . P A R Y Ż  PA P . Dziś 

o świcie w  T rip o li, położonym na 
północy L ibanu , znów było sły­
chać eksplozje bomb i  te rko t bro­
n i m aszynowej Od n iedzie li- rano 
trw a ja  tam  gw ałtow ne starcia m ie­
dzy bo jów kam i praw icow ej fa lan ­
gi a członkam i organizacji m uzuł­
mańskich. W g doniesień agencji 
U P I. 29 osób poniosło śmierć, a 73 
zostały ranne

Hiszpania 
w systemie PAL

EK SPER YM ENTALNE« transmisje 
te le w iz ji ko lorow ej nadawane w  
Hiszpanii od pewnego czasu, przy­
b iorą w  hr. charakter program u sta­
łego. W  końcu ub roku  czynnych 
było  w  tym  k ra ju  ok 20 tys. od­
b iorn ików  te lew izji kolorowej, zaś w  
roku bieżącym  ich  liczba ma osiąg 
nać 100 tys. H iszpania jest ko le j­
nym  kra jem , k tó ry  wprowadza u 
siebie te lew izje  kolorow a systemu 
P A L.

Umowa o bicie
8.9. O T T A W A . Pewien mieszka­

niec Edm onton w  kanadyjskim  sta 
nie A lb erta  oświadczył przed są­
dem. że ..Jest w  porządku” bijąc  
swa żonę pasem, bowiem  w yraziła  
ona na to zgodę na piśmie. Oskar' 
żony b y ł o to. że w iąże swej żo 
nie rece i  nogi. a następnie b ije  
1a pasem. O skarżony przedstawił 
sadowi odpowiedni dokum ent z 
podpisem żony. zezwalający mu na 
1ej chłostanie, ieśli czasem straci 
panowanie nad sobą.

Sędzia uznał oskarżonego za w in ­
nego. ale zw oln ił go w arunkowo.

5 BM. w  Sacramento (K a lifo rn ia ) kobieta z identyfikow ana  
później jako  L ynn  From m e usiłow ała dokonać zamachu na 
prezydenta USA G eralda Forda. L . From m e w ym ie rzy ła  w  pre­
zydenta pisto let k iedy udawał się on pieszo do gmachu w ładz  
stanowych gdzie m ia ł wygłosić przemówienie.

N A  ZD JĘC IU : agenci ochrony aresztują Lynn  Fromme.
CAF—AP—telefoto

W służbie „klanu Kennedych"

Rozmowy z Salingerem
„JE S U IS  U N  A M E R IC A IN ” — , 
to ty tu ł zbioru rozm ów byłe­
go rzecznika prasowego prezy­
denta K ennedy’ego. P ierre  Są- 
lingera z francuskim  dzienni­
karzem  P h ilippe Labro. k tóry  
ukazał sie na ry n k u  księgar­
skim  Paryża.

T Y T U Ł O W E  zdanie książki ..Je­
stem A m erykan inem ” stanowi nie­
ja k o  m yśl przewodnia wszystkich  
wypow iedzi byłego rzecznika praso­
wego prezydenta K ennedy’ego ze­
branych w  jedna całość przez P h i­
lippe Labro Salinger chciał zapew­
ne w  ten »Dosób podkreślić swa 
przynależność do w ielonarodowo­
ściowej społeczności am erykańskiej 
któ re j on sam iest typow ym  przed­
stawicielem

Ze strony ojca P ie rre  Salinger 
pochodzi z rodziny zamożnych Z y -

M ało z n a n e  e p izo d y  ostatn iej w o jn y

ogonie i zatrzymać pociąg!
. __ ___ i . ]  . b . i i  „ ia t  __  llf*ipK7.vł

ZIE LO N Y  w o jskow y ła z ik  
zahamował ostro przed 
wejściem do mieszczącej 

się w  okolicach S o fii kw a te ry  
sztabu 3 F ron tu  U kraińskiego. 
Z  samochodu w ys iad ł radziecki 
generał w  lo tn iczym  m undurze 
i  m inąwszy salutu jącego w a r­
tow n ika  pospieszył szybkim  kro  
k iem  do gabinetu dowódcy 
fro n tu  marszałka F iodora I .  
Tołbuchina.

— Jesteście, towarzyszu generale!
— ucieszył sie na w idok przybyłego  
adiutant. — Już Was m elduję... M a r­
szałek życzył sobie, żebyście zaraz 
weszli.

G A B IN E T  dowódcy b y ł urzą­
dzony skrom nie, po żołniersku. 
M arszałek w idząc wchodzącego 
generała w sta ł od s to łu  p o k ry ­
tego mapami.

— M am  dla Was ważne za­
danie, generale Sudiec! — za­
czął bez zbędnego wstępu — 
Z w ró c ili się do nas nasi sojusz­
n icy, B u łgarzy, z prośbą o od­
szukanie pociągu, k tó ry  n ie­
dawno opuścił Sofię, udając się 
w  nieznanym  k ie run ku . Według 
ich  in fo rm ac ji, u c ie k li n im  h i t ­
le row cy na czele z ambasado­
rem  I I I  Rzeszy w  S o fii —  Bec- 
ke tlem . Jedzie z n im  także g ru ­

pa esesmanów i  wyższych o f i­
cerów ca rsk ie j bu łga rsk ie j a r ­
m ii. W  pociągu zna jdu ją  się też 
ta jne  akta ambasady I I I  Rze­
szy w  S o fii oraz zrabowane ko­
sztowności i  pieniądze bu łgar­
skie.

— Jakie są wasze dyspozycje 
w  te j sprawie, towarzyszu m ar­
szałku? — spyta ł dowódca 17 
a rm ii lo tn icze j gen. W ła d im ir 
Sudiec.

— Pow inniście niezwłocznie 
uruchom ić rozpoznanie lotnicze. 
Ja zaś w  tym  czasie zorganizu­
ję  grupę desantową, k tó ra  za­
b loku je  uc iek in ie rom  drogę do 
granicy tu re ck ie j i  greckie j.

— Rozkaz, obyw ate lu m ar­
szałku!

W S P O M N IA N A  rozm owa m iała  
m iejsce na początku drug ie j połowy 
września 1944 r., gdy część te ry to ­
riu m  B u łg arii została wyzw olona  
przez w ojska radzieckie i  współdzr.a 
ła jące z n im i patriotyczne oddziały  
Bułgarskiego Frontu  Ojczyźnianego, 
k tó ry  w zniecił powstanie zbro jne w  
całym  k ra ju , wypow iadając wojnę  
I I I  Rzeszy. 2 tą chw ilą h itlerow cy  
i  ko laboru jący z n im i reakcjoniści 
bułgarscy tra c ili g runt pod nogami 
i  szukali ra tunku  w  ucieczce. Do 
w ykonaw ców  rozkazu marszałka  
Tołbuchina należał m. in. m jr  Iw an  
Z K otie łkow . k tórem u powierzono  
dowództwo nad specjalną grupą de­

santową. Przebieg te j akc ji został 
opisany m. in. w  w ydanym  w M o­
skw ie tom ie wspomnień gen. m jr  
A  L . Szepielewa „W  niebie i  na 
ziem i” . . . . .

N a rozkaz dowódcy 17 arm ii lo t­
n iczej z S ofii w ystartow ały  samolo­
ty  rozpoznawcze z zadaniem prze­
prow adzenia zwiadu nad szlakami 
ko le jow ym i w iodącym i na północ. 
K ażdy z p ilo tów  o trzym ał dokładny 
„rysopis” ściganego pociągu — liczbę 
wagonów, typ  lokom otyw y. Pociąg 
nie ig ła, lo tn icy  szybko go odna­
leźli. W te d y , do a k c ji wkroczyła  
specjalna grupa desantowa K otie ł- 
kowa.

W yląd o w ali na n iew ielkim  polo- 
w ym  lotn isku w  pobliżu Sw ilengra- 
du i  rozpoczęli poszukiwania. W ie l­
k ą  pomoc na każdym  kroku okazy­
w a li im żołnierze i  patrioci arm ii 
bułgarskiej. N a stacji w  Swilengra- 
dzie pociągu jednak ju ż  nie było. 
Zaw iadow ca stacji oświadczył, że 
odjechał on przed kilkunastom a  
m inutam i, k ie ru jąc  się w  stronę 
granicy greckiej.

RO ZPO C ZĄŁ SIĘ dramatycz­
ny pościg. N ie czekając ani 
c h w ili K o tie łko w  ze swym i łudź 
m i natychm iast ruszy ł w  dalszą 
drogę. — W  nocy do ta rł na sta 
c ję Rakowskaja i  przebrany w  
m undur bu łgarsk i w raz z tow a­
rzyszącym i mu przedstawiciela­
m i m iejscowych w ładz udał się 
do naczelnika s tac ji.

—- Pociąg jest tu ta j, stoi na 
bocznicy —  oświadczył ko le­
ja rz .

— Św ietn ie! —  ucieszył się 
K o tie łko w  — M am y ich !

U św iadom ił sobie jednak, że 
próba zatrzym ania uzbro jonych 
h itle row ców  m ogłaby wyw ołać 
niepotrzebną strzelaninę i roz­
lew  k rw i,  postanow ił w ięc uciec 
się do fo rte lu . Do zn iec ie rp li­
w ionych  dłuższym postojem 
„podróżnych”  uda ł się bu łga r­
sk i ko le jarz.

— Te wagony da le j nie p ó j­
dą — oświadczył. — M usicie 
panowie zatrzym ać się na sta 
c ji do czasu nadejścia nowego 
składu. Na ten czas zaw iadow­
ca przygotował d la was wygód 
ny apartam ent.

Niczego n ie  podejrzewający 
Beckerle w raz z kom panam i u - 
dał się we wskazane miejsce, 
gdzie czekali na niego radzieccy 
i  bułgarscy żołnierze. Areszto 
wanie by ło  ju ż  ty lko  fo rm alno 
ścią. Schwytanych h itle row ców  
dostarczono samolotem do So­
f i i .  Na stację Dobricz pow rócił 
też niebawem  uprow adzony po­
ciąg. Za wzorowe w ykonanie 
trudnego zadania m jr  I .  Z. K o ­
tie łk o w  został odznaczony orde­
rem  „Czerwonego Sztandaru” .

S. W IT O LD

dów niem ieckich, osiadłej w  USA  
od 1880 roku. M atką  zaś była F ran­
cuzka. córka p o lityka  i  działacza 
związkowego P ie rre  B ie try . założy­
ciela francuskiej gazety w  Indochi- 
nach, k tóra  no śmierci kierow ała  
córka, wówczas niespełna 22-letnia. 
Przyszła pan i Salinger prowadziła  
ożywiona działalność, w  roku 1922 
uczestniczyła m. in . w  konferencji 
pacyfistycznej w  H onolulu, po czym  
udała sie. w  sprawach ruchu pacy­
fistycznego, do K a lifo rn ii, gdzie po­
znała pana Salingera seniora i  w  
ro k  później wyszła za niego za maż.

P ie rre  Salinger w  początkach  
swej drogi życiow ej obrał karierę  
m uzyczna, w  k tó re j to dziedzinie, 
jako  W ybitnie uzdolniony (nie ty lko  
odtw arzał ale i  kom ponował) m iał 
duże szanse powodzenia. Jednakże 
w w ieku  1* la t. k iedy zaczał p ra­
cować tako reporter w  piśmie 
„C hronicie” , uległ fascynacji zawo­

dem dziennikarskim  pozostając mu  
w iern y  do dnia dzisiejszego. Prze­
łom w  jego życiu  nastąpił w  okre­
sie. gdy dla nieistniejącego już ty ­
godnika ..C o llier’s” zbierał m ateria ­
ły  na tem at ko ru p c ji szerzącej sie 
w  związkach zawodowych. Salinger 
dowiedział sie wówczas, że sprawa 
ta  interesuje sie rów nież kom isja  
Senatu, pod kierow nictw em  Rober­
ta K ennedy’ego. Salinger. k tó ry  ze­
b ra ł ju ż pokaźny p lik  dokum entów  
na tem at zysków zagarniętych przez 
zw iązki zawodowe Dod pretekstem  
.ochrony ludzi pracy” . Dostanawia 

udosteonić 1e senatorom i  w  tym  
celu naw iązuje ko n takt z Robertem  
Kennedym . . .

Od tego czasu datu je  sie lego 
przy jaźń  l  współpraca z ..klanem  
Kennedych” . W  roku  I960 Salinger 
prow adzi kam panie wyborcza^ K en­
nedy’ego a no objęciu przezeń urze  
du prezydenta zostaje rzecznikiem  
prasowym Białego Dom u (funkcie  
te pełn ił jeszcze przez k ilk a  miesię­
cy za kadencji Lyndona Johnsona) 
W roku  1968 staje znowu do w alk i 
w yborczej, tym  razem  po stronie 
Roberta K ennedy’ego. k tóra  to kam  
panie przeryw a 6 czerwca tragicz­
na śmierć senatora w Los Angeles 
W  roku 1972 Salinger raz leszcze 
próbuje swych sił w  kam panii w y ­
borczej senatora demokratycznego  
McGoverna, lecz po  porażce tego 
ostatniego w ycofuje sie z życia b ° -  
litycznego. poświęcając sie głownie 
dziennikarstw u. , Ca

M IM O  w ięzów , ja k ie  łączy ły  =>a- 
lingera z rodzina Kennedych. w y­
powiedzi jego nie sa b ynajm nie j 
Deanem na cześć słynnego -Klanu 
U kazu ja  one ..od podszewki sy­
stem funkcjonow ania aoaratu rzą­
dzącego Stanów Zjednoczonych, ro­
le  jaka  odgrywa w n im  nienia-z- 
w yw iad  (w  pewnym  okresie musiac 
naw et stanać na czele towarzystwa  
lotniczego, które z ram ienia_ c i a  
działało w  A z ji Południowo-W schód  
n ie j), in tryg i i  antypatie  osobiste 
W  re lac jach  Salingera nie brak  ak­
centów «am okrytycznych. M . in  
przyznaje on. że popełn ił poważny 
błąd uw ażaiac przez dłuższy czas 
że w o jna w ietnam ska jest 
w iedlłw iona. S tw ierdza też. że prze­
cenił znacznie swe s iłv . *d y  w  roku  
1984 ubiegał sie o m andat aenatora 
7. ram ienia stanu K alifo rn ia , co za­
kończyło t le  niepowodzeniem .
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t,Prawdziwa onota...**

Odpowiadają 
na krytyką

B Ę D Z IE  C ZYŚC IEJ przeprowadzać wszystkie m anipu­
lac je , zgodnie z zamieszczoną tam  

O D P O W IA D A JĄ C  na notatkę pt. instrukcją. Każda nieprawidłowość  
„O azy brudu zn ika ją , ale bardzo może być przyczyną zakłóceń i  po-

iiowbli” , Zarząd P ortu  Szczecin in - wodować opisane w notatce skutki, 
orm uje, że w  hotelu robotniczy

ZPS przy ul. Felczaka prowadzone 
są roboty rem ontowe, w  zw iązku  
z czym na terenie tym  zn ajd u ją  się 
m ateriały budowlane. Zobowiązano  
kiero w n ika  hotelu do zwiększenia  
nadzoru w zakresie u trzym ania te­
renu w  czystości, a dostawców ko­
ksu do zachowania ry tm ik i p rzy-

Z -ca  dyrektora  
inż. Zb igniew  L IS Z E W S K I

C Z E K A N IE  N A  O C H ŁO D ZE N IE

W  O D P O W IE D Z I na notatkę pt. 
„Sygnały C zyteln ików ” , dyrekcja  

,  „  „  - Przedsiębiorstwa Eksploatacji Dróg
wozu opału. Pozwoli to na zm aga- j  Mostów in form uje , że trw ające  
zynowam e go w  piwnicach. od dłuższego czasu upały oraz tzw.

ruch ciężki spowodowały sfałdowa- 
Z lecon° ponadto w ykonanie za- n je nawierzchni asfaltow ej na mo- 

mkmętego pojem nika na zuzel i  Btach w  ciągu Szosy Poznańskiej, 
popioł z ko tłow ni oraz właściwe
zabezpieczenie takich m ateria łów  w  zw iązku z tym  ograniczono 
budowlanych, ja k  piasek, ru ry  itp. szybkość przejazdu przez mosty do 
Zakończenie rem ontu w p łynie w  30 na gt>dz. Do usunięcia usz- 
zasadniczy sposób na polepszenie kodzeń jezdni przystąpim y niezwło-
estetyki terenu w okół hotelu.

Z  up. z-cy dyrektora  
do spraw pracowniczych  

Lucjan  K O S O B U C K I 
k ie ro w n ik  działu zarobków

cznie po obniżeniu się tem peratury  
pow ietrza.

Z-ca dyrektora  
d/s eksploatacji

inż. W ojciech TO M A S Z E W S K I

Wizyta w „Dolnej Odrze“

B R A K  D O Ś W IA D C Z E N IA

N A W IĄ Z U J Ą C  do notatk i pt. 
„Falstarty” , dyrekcja Przedsiębior­
stwa Przemysłu Gastronomicznego 
in form uje , że b rak  doświadczenia 
w  prowadzeniu zakładów  typu  b i­
stro, a także b rak  kadry  k ierow ­
niczej i  przeszkolonego personelu 
w płynął na zły  s ta rt b is tro  „T o -tu ” . 
Niepośledni w p ływ  na ta k i system 
prowadzenia zakładu m iały też 
przyzw yczajenia personelu bufeto­
wego oraz nieudolność k ie ro w n i­
ctwa.

D la  popraw y tego stanu personel 
bistro oraz nasz pracow nik odpo­
w iedzialny za tego rodzaju zak ła ­
dy, będą przeszkoleni w  PPG  
Gdańsk. Z  baru wycofano alkohol 
z  w y ją tk iem  wysokogatunkowego  
alkoholu pochodzącego z im portu. 
Opracowano zestawy zim nych i  go­
rących przekąsek podawanych za­
zwyczaj w  tego rodzaju barach. 
Ponadto w  „ T o -tu ” zmieniono kie­
row nictw o zakładu oraz barm a­
nów.

Naszym  zdaniem przedsięwzięcia 
te pow inny zapewnić praw id łow y  
system prowadzenia zakładu.

Z-ća dyrektora  
. d/s produkcyjno-handlow ych  

inż. Józef MO STO W IEC

N IE  B Ę D Z IE  „D O D A T K Ó W ”

W O D P O W IE D Z I na notatkę pt. 
„Dom agam y się w łaściw ej re a k c ji” 
a dotyczącej znajdow ania się ka­
w ałków  szklą w  buteleczkach ze 
śmietaną, W ojew ódzki Zw iązek  
Spółdzielni M leczarskich in form uje:

W  celu w yelim inow ania m ożli­
wości przedostawania się szkła do 
butelek z m lekiem , śmietaną lub  
napojam i m lecznym i, wprowadzono  
w  Szczecińskiej Spółdzielni M le­
czarskiej’ przegląd butelek przed 
w prowadzeniem  ich do agregatu  
myjącego; drugi przegląd po m y­
ciu i  e lim inow anie ew entualnych  
stłuczek oraz trzeci przegląd na 
tle  specjalnie oświetlonego ekranu. 
P rzy  ekranie tym  co godzinę zm ie­
nia się pracow nik co w p łynie na 
podniesienie efektyw ności kontroli. 
Zabiegi te powinny skutecznie w y ­
elim inować możliwość dostania się 
szkła do butelek z a rtyku łam i 
mleczarskimi.

Równocześnie zwrócono Zarządo­
w i Szczecińskiej Spółdzielni M le­
czarskiej uwagę, że w  odpowie­
dziach udzielanych opinii publicz­
nej reprezentow anej przez prasę, 
należy podawać konkretn ie podjęte 
działania likw id u jące  uchybienia. 
W  im ieniu załogi i  kierow nictw a  
S-SM pragniem y gorąco przeprosić 
wszystkich konsum entów, którzy  
natknęli się na om awiane m anka­
menty. Chcemy równocześnie za­
pewnić, zarówno Redakcję, ja k  i 
szerokie rzesze C zytelników , że za­
łoga SSM pracująca w  niezm iernie  
trudnych w arunkach, dołoży starań, 
aby produkowane a rty k u ły  m leczar­
skie były zawsze należytej jakości 
i  bez przykrych  „dodatków ”.

Z G O D N IE  Z  IN S T R U K C JĄ

N A W IĄ Z U J Ą C  do notatki pt. 
„W rzuć monetę” , W ojew ódzki U-
rząd Telekom unikacji inform uje,' 
że na Osiedlu K alina  zainstalowa­
no dwa aparaty telefoniczne (au­
tom aty inkasujące) w  tym  aparat 
przeznaczony do rozm ów m iędzy­
m iastowych. W  okresie, o którym  
wspomniano w notatce, aparat ten 
d z ia ła ł' na prow izorycznym  przy łą ­
czu telefonicznym . Mogło to  być 
powodem chw ilow ej b lokady urzą­
dzeń współpracujących z autom a­
tem m iędzym iastowym .

Korzystając z autom atu m iędzy­
miastowego należy praw id łow o I

Dlaczego ludzie palą?
C IE K A W E  B A D A N IA  p row a - grupie n ie w raż liw ych  na PTC 

dzą naukowcy w  Ins ty tuc ie  B io itp .
lo g ii Medycznej gdańskiej AM . Ciekawe, że ludzie  'w ra ż liw i 
Ż a ję li się oto paleniem  pap iero- na PTC odczuwają jego gorzki 
sów pod kątem  skłonności pala smak nawet p rzy dużym  roz- 
czy do tego nałogu, łącząc z tą cieńczeniu — in n i natom iast 
skłonnością w rażliw ość smako- tw ierdzą, że jest to substancja 
wą na PTC (fenylotiom ocznik). kez smaku...
Is tn ia ło  bowiem  przypuszczenie
co do ko re la c ji m iędzy w ra ż li-  Na podstawie obserw acji 
wością smakową na PTC — a w łasnych gdańscy badacze przy 
skłonnością do palenia 'ty ton iu  puszczają, że skłonność do pa- 
i  naukowcom  chodziło o uchw y len ia ty ton iu  u ludz i m łodych 
cenie różnic w  częstości w ystę- jest w  pewnym  stopniu uw arun 
pow ania. palaczy wśród ludz i kowana czynnik iem  genetycz- 
w raż liw ych  i n iew raż liw ych  na nym, k tó ry  może być n ie jako 
¡PTC. odpow iedzia lny za powstanie

Badaniom  poddało się k ilk u -  nałogu, 
set studentów A M  w  w ieku  od 
18 do 22 la t r— z tym , że n ie '"  "

Najkrótsze
opowiadanie

Megawaty, ludzie, problemy
W  K W IE T N IU  1974 raku  pisaliśm y, że za k ilk a  dn i k ra j jego k w a lif i i^ je  są porów ny 

o trzym a pierwsze k ilo w a ty  z now ej E le k tro w n i „D o lna O dra”  walne do precyzyjnych ogniw 
pod Szczecinem. To b y ł h istoryczny moment w  życiu ponad w  w ie lk im  mechanizmie. We- 
3-tysięcznej załogi budowniczych i  przyszłych służb energetycz- wnętrzna dyscyplina to g łów ny 
nych. Wówczas mowa była o pierwszym  bloku o m ocy 200 M W . a tu t te j załogi 
Dziś w  E le k tro w n i „D olna O dra”  pracu ją  ju ż  4 tak ie  b lok i, a
w ięc połowa tego, co zamierza się zrealizować w  la tach 4976/77. N ie oznacza to* że ludzie tu  

. . . .  , pracujący nie mają problemów.
N IE  um nie jszając nadal w ie l-  me przekracza 30 la t. 'Techn icy W prost przeciwnie ich w ym a- 

kiego w ys iłku  budowniczych i  inżynierow ie, służba specja ł- gania są wysokie. ’ M a ją  do te- 
różnych specjalności z ponad 20 nie przeszkolona. Tu, w  e lek- g0 prawo chcą po dobrze w y- 
przedsiębiorstw, dziś trzeba tro w n i nie wystarczy przejść konanej robocie mieszkać i  w y - 
s tw ie rdzić, że najważniejsze za- przeszkolenie i  leg itym ować się poczywać kulturalnie Tym cza- 
danie spoczywa na energety- dobrym  świadectwem, czy d y - sem w j eika  budowa i potrzeby 
kach. To oni muszą obsługiwać plomem. Pracę trzeba polubić, j ej  za}0gi przerosły ju ż  dawno 
połowę e lek trow n i. A le  ta ob- chcieć pracować i związać się mnżliwnśni arvfina nnihiiższe- 
sługa nie polega w yłącznie na z zakładem pracy. Takie w y - g0 m jast a; z którym  się zw ią- 

. naciskaniu przycisków  przy es- magania stawia całej kadrze zan  j est ’ to sprawa nie ty lko  
tetycznych pu lp itach  ste row n i- k ie row n ic tw o  zakładu, o rgan i- mieszkań. A le często wcale nie 
czych, wyposażonych także w  zacja party jna , organizacja m ło - drobnych' problemów: ścieków, 
m on ito ry  te lew izyjne. Ludzie w  dzieżowa. Oczywiście ja k  wszę- kana lizac ji, estetyki w okó ł ich 
b ia łych fa rtuchach nie są do- dzie, tak  i  tu  ludzie po p rze j- domów, właściwego zaplecza 
m inu jącą kadrą obsługującą i ściu ogniowej próby podejm ują usługowego, czy nawet m ałej 
eksploatującą w ie lką  i now o- decyzję o pozostaniu lu b  ode j- arch ite k tu ry  na m ini-osiedlach. 
czesną elektro*wnię. Jest ich ju z  sciu z zakładu. Ten tru d n y  i  vt^ydaje się, żc ten najw iększy 
ponad 1600. Przeciętna ^vieku odpowiedzia lny zawód p o tra fi zakład największa inw estycja 

_________ ^ f ascynować m łodych ludzi-. Pomorza Zachodniego w inna

było  wśród n ich  tzw. palaczy 
okresowych, lu b  palących m nie j 
niż 5 papierosów dziennie. Oka 
zało się, że n ie w ra ż liw i na 
PTC w ystępu ją częściej wśród 
mężczyzn niż wśród kobiet, że 
odsetek palących jest wyższy w S Z W A JC A R S K I dzienn ik  ' „Neue 

Z üricher Zeitu n g ” ogłosił konkurs z 
nagrodam i na najkrótsze opow iada­
nie na tem at „P etent p rzy  ok ien­
ku ” . Pierwsze miejsce za ją ł nastę­
pujący tekst: „C złow iek podszedł 
do okienka i pow iedział: — Chciał­
bym ... — Człowiek w  okienku  
przerw ał m u: — Następne okienko!

Ju lian  ra Paszko — Szczecin: W
m yśl art. 156 § 2 nowego Kodeksu 
Pracy do okresu pracy, k tó ry  za li­
cza się do podstawy w ym iaru  urlo ­
pu, w licza się rów nież okresy po­
przedniego zatrudnienia, bez wzglę­
du na przęrw y w  zatrudnieniu , a 
więc naw et wówczas, gdy przerwa  
w  zatrudn ien iu  trw a ła  dłużej niż 3 
miesiące, ale pod w arunkiem , że 
umowa o pracę w  poprzednim  za­
kładzie nie wygasła wskutek porzu­
cenia prący przez pracownika. 
Jednakże w  w ypadku przerw y w  
zatrudn ien iu  dłuższej niż 3 miesiące, 
pracow nik otrzym a w  nowym  zak ła ­
dzie pracy urlop dopiero po roku  
pracy.

K rystyna Iw a n iu k  — C h o .n i: Je­
żeli poprzednia umowa o pracę zo­
stała rozw iązana przez panią w 
drodze w ypowiedzenia, to w  nowym  
żakładzie pracy otrzym a pani urlop  
wypoczynkow y dopiero po przepra­
cowaniu roku.

B arbara M iszkinis — Goleniów: 
Jeżeli umowa notaria lna kupna — 
sprzedaży nieruchomości nie zaw ie­
ra żadnych zastrzeżeń i  ograniczeń 
w  użytkow aniu ogrodu na rzecz 
sprzedającego, nie ma on żadnych 
praw  do korzystania z ogrodu i  po­
bierania plonów z drzew i krzewów  
tam  rosnących. Wobec niewłaściwe­
go zachowania się kontrahenta, na­
leży zakreślić mu term in  do zabra­
nia uli z terenu ogrodu ^ lik w id a c ji  
wszystkich jego ruchomości. W  w y ­
padku nie zastosowanią się do tego 
w ezw ania, może pani wnieść do Są­
du Rejonowego w  G oleniowie po­
zew o eksm isję z ogrodu.

a palcach w ięc liczy  się tych, nj e ty lko  przykładem , ale
k tó rzy  odeszli. także dopingiem dla tych, k tó-

PO D C ZA S niedaw nej w izy ty  w r z y  s£* odpowiedzialni za św iad- 
E lektrow ni „ .D o lna O dra” , grupa czenia podstawowych usług 
szczecińskich dziennikarzy oprow a- swoim  mieszkańcom, 
dzana była przez dyrektora  eiek-
troY.n. m gr inż. A ndrze ja  Dobrka i  A n d rze i Z B O R O Njego najbliższych w spoipracow m - a n u .z e j Ł D w iv u i'(
ków . Byliśm y w K ra jn ik u  Dolnym , 
gdzie w ybudowano nowoczesną sta­
cję rozdzielczą, która za dwa lata 
będzie najw iększą w  k ra ju . To 
właśnie z n iej wychodzą dyspozycje 
o przesłań u energii do sieci k ra ­
jow ej, tu przychodzą polecenia o 
zwiększeniu lub zm niejszeniu m o­
cy. Jest to praw dziw ie  nowoczesne 
laboratorium  dyspozycyjne, praca  
trudna i odpowiedzialna. A le właś­
ciw a „ fa b ry k a  energii” jest nieco 
dalej. Tam  pracują tu rb  n / ,  oczysz­
czalnie wody, transportery z w ę­
glem . Tam  ludzie także ciężko p ra ­
cują. I  to zarówno ci k tó rzy  obsłu­
gują bloki ja k  i  ci, k tó rzy  muszą 
konserwować piece, m łyny, taśmo- 
ciągi p rzyjm ujące tysiące ton w ę­
gla.

G ŁÓ W N Y . IN Ż Y N IE R  eks­
p loatac ji H e n ryk  K iczka o b li­
czył na poczekaniu, że jedno 
stanowisko pracy w  te j e lek­
tro w n i, pć> zakończeniu je j 'bu­
dowy, będzie kosztować 4 m in 
złotych. Zaw rotna suma. C hy­
ba jedno z najdroższych stano­
w isk  pracy w  k ra ju . A  więc nie 
dz iw im y się, k iedy mowa jest 
o w y ją tko w e j se lekc ji przyszłej 
kadry, o systematycznym  szko­
len iu  tych k tó rzy  już pracują, 
o fundow aniu  stypendiów  dla 
najlepszych in żyn ierów  i  tech­
n ików . Tu każdy pracow nik i

P A N I L A U R E N C JA  Z M U D Z lN - nia tw orzą się nowe w artości a r-  
SKA trzy  i  pół ro ku  k ie ru je  szcze- tystyczne, nigdzie nie spotykane az 
cińskim  Oddziałem  „A rt-R eg ionu” , w  tak im  bogactwie. Może nam  to 
Spółdzielczego Zrzeszenia C hałupn i- ty lk o  doraźnie sprawiać kłopoty z 
ków  i W ytw órców  Rękodzieła L u - kw a lifik a c ją . Jestem pewna, ze w  
dowego i A rtystycznego (z siedzibą następnych pokoleniach ju ż  n ie  bę- 
w  Sopocie). K iedy obejm owała to dą stanow iły problem u. Oczywiście 
stanowisko, n iejako „w  spaaKU”  nie powinno się preferow ać u nas, 
otrzym ała trzydziestu k ilk u  dostaw- tra d y c ji żadnego poszczególnego re- 
ców wyrobów  pam iątkarskich. Dziś gionu. Padło tu słowo tw orzyw o  
ma ich ju ż  ogółem 120. Pozwolę sobie powiedzieć na ten

tem at słów parę, bowiem m am  z tą
— k i m  SĄ? Z  jak ich  środowisk sprawą w iele kłopotów o tóż nasi

się rekru tu ją?  — pytam y. w ytw ó rcy pracują wszyscy jedynie
w tw o rzyw ie  natura lnym , szłachet-

— Z  B A R D ZO  rożnych — odpo- nym  tak im , ja k  drew no, wełna, g li- 
w iada nasza rozm ówczyni. T y lko  na. ‘ skóra, srebro, bursztyn słoma 
siódemka to autentyczni tw órcy łu - itp. M am y stosunkowo rozw iniętą  
dowi, 6 rzeźbiarzy oraz jedna p i- rzeźbę oraz w ytwórczość przem ysłu  
sankarka Stanisława Kw iatkow ska artysityczmego w  drew nie. A le nasi 
ze Szczecina. A utoram i rzeźb są m. tw órcy i w ytw ó rcy borykają się z 
in . Stanisław  Ciszek, k tó ry  prze- ogrom nym i trudnościam i w  zdoby- 
niosł się ostatnio z P yrzyc do ciu surowca. Dobrego, zdrowego 
Szczecina, Antoni L ipski ze wsi drewna. T a k  potrzebne w  pracy pa 
Brojcze, Ignacy W oźniak ze Szcze- m iątkarsk ie j białe drew no — lipa,

Jeszcze o regionalnej pam iątce
URAZEM Z „ART-REGIONEM

N A  Ł A M A C H  naszej gazety cina. Cała siódemka jest zrzeszona olsza jest p raktycznie (czyta j — le -  
3 bm. opublikow aliśm y rozm o- w  Stowarzyszeniu Tw órców  Ludo- galnie) nie do zdobycia. Cóż z tego, 
wę z dyrektorem  szczecinsKie- wych. Reszta naszych dostawców, to że „A rt-R eg ion” da zaświadczenie, 
go Oddziału Regiona n;go  u rn - ludzie różnych zawodów, parający iż  jest konieczne do pracy w ytw ó r- 
ra Sprzedaży „C epelia” w  się po am atorsku rękodziełem  ar- cy, skoro leśniczem u nie wolno go 
G dyni B. Stodolnym  p t. „ Z  tystycznym  na zasadzie chałupnic- sprzedać. Usuwane sztuki drzew  pa 
„C epelią”  do k lie n ta ” , w  k tó - tw a. Są wśród nich gospodynie do- l i  się po prostu. Może by „ K u r ie r” 
re j rozpatryw aliśm y problem  mowę, em ery tk i, ja k  np. wspaniała zaapelow ał do Zarządu Lasów Pań- 
od la t aktu a ln y , wybucnający hafciarka Kuleszowa, specjalistka stwowych, i także Kom unalnych, o 
zwłaszcza w sezonie le tn im  ze od haftu  „Toledo” , dostarczająca udostępnienie nam dojścia do tego 
szczególną ostrością. Chodzi o także obrusy i  serw etki o ludow ych surowca. P rzykład  pierwszy z brze- 
brak szczecińskiej regionalnej m otywach pyrzyckich, w iełkopoi- gu z innej branży. N a ryn ku  bar- 
pam iątk i na r>n ku . Dziś na skich i  m akowskich, czy M aria  Ja-* dzo poszukiwane są zw. szm aciaki 
ten sam tem at podejm ujem y worska, znana z tkan in  z polskim  w  pasy, efektow ne, w ielobarw ne, 
rozm owę z kierow niczką in - orłem , ja k  świetna 72-letnia p a l- M am y ludzi chętnych do ich w yro -  
stytucji, powołanej 6 la t tem u m iarka  M aria  K uklińska. M am y też bu, ale skąd brać ścinki m ateria- 
dla zaopatryw ania tego ryn n u  jednego filh arm o n ika  (notaoene łowe. A n i ,,Luxpol” , ani .Dana” , 
w w yroby pam iątkarskie, m ia - radnego M R N ), k tó ry  dysponuje an i „O dra”  ich nie sprzeda, przepisy 
nowicie „A rt-R eg ionu” . własnym  piecem ceram icznym  do na to nie pozwalają. Upragnione od-

w ypalapia swych modelowanych w  pady produkcyjne są dla nas stra­
c i  i n ie figurek . cone. Może udałoby się je  dla nas

wywalczyć? — kończy pani Zm u- 
— W  J A K I sposób nawiązanscie dzińska. 

współpracę z nimi?

- P U N K T E M  zw rotnym  stal się _~Z. ■konkurs na szczecińska nam iatke z  „K u rie rem  idziem y przecież w 
któreSo “ zw fązanie l s t ąP" o ą w  “ S ™  pam iątce regio

m 8iS a ^ i  “ l yrt-PR e ffo n “  » - ¿ u j ą ć  naszej rozm ów czyni, ży
,  „ i . 1 Sikorskiego ”8 „ u n it  oo-

suknie w  s ty l u rom antyczno-w ie jsk im  p rzy­
gotowane prze i łódzką „Te lim e  nę” . (CAF  — Zbraniecki)

B a ta lia  o  c z y s te  ś ro d o w is k o cze k ilk a  la t Umu. Dziś wspólnie na razie zrobić nie mogą, a pła-
rozważa się możliwości pokonania cić m ają  do skutku . Jak długo pła-
występujących tu przeszkód. cić więc będzie drożdżownia?

. K O S ZTY  ochrony środowiska są
,  bowiem bardzo wysokie. I  m im o, Rzecz oczywista, że zanieczyszcza

PIES leżący na urzędni- niczających ilość p y łów . Ponadto sam Instn liiie  sie nnnnrltn iż nakłady na ti*n cel dynam icznie n»e pow ietrza lub w ody zawsze w in
czvm biurku w vn!arlat żaieś- na w ydziale cementowni zainsta- . . .  , .1. '  J rosną, nie jesteśmy w  stanie szyb- no być dla zakładów nieopłacalne.

ym Diuntu wyg qaac a  iowano f i l t r  o sprawności 97 proc. elektrofiltry o sprawności 96 proc., ko wyeliminowań wszystkie zanie- K aram i obciążone być jednak w in- 
nie. Pozbawiony był Sierści, w  „Superfosfacie” zaś, k tó ry  w zam iast dotychczasowych (o spraw czyszczenia. Uzyskaliśmy oewną po »y  w pierwszym  rzędzie te zakła- 
osowiały. Nie zd o ła ł przesko- latach ubiegłych dwunastokrotnie no^ci 85 p ro c ) W Szczecińskich Prawę w  zakrese em isji pyłów  do dT. w których lekceważy się spra-
czyć niewielkiego kanału, do przekraczał dopuszczalne norm y Z a k ła d n rh  P;w nw nrc|,:r h hiiH.n* atm osfery, pewim postęp odnoto- W  ochrony wod 1 pow ietrza w
kłór^r.« „ ■  1,; em isji m gieł kwasu siarkowego, ¿aK łaaacn riw ow arskich buduje wać można w oczyszczaniu ście- których  n iepraw idłow o eksploatuje
niurego oaprowacłx.a s tiea i ZIrT,eniono technologię produkcji Się nowq kotłownię, w której będ ą  ków, jednakże realizacja inw estycji s‘ « istniejące już urządzenia, w
jedno ze szczecińskich p rzed - kwasu siarkowego, założono odpo- zainsta low ane urządzenia odD vla- w  te j dziedzinit trw a  stosunkowo których  me rea lizu je  f>ię przepi-
siebiorstw i... oblazł z sierści. W ie d n ie  urządzenia filtracy jn e . . snrn w n o iri 00 n rn r W  d ,uS<>. zaś skutk nie zawsze są dla Jów ochrony środowiska w w ym -

Pzekroczenia norm em isji są obec- 'qce ° ,  sprawności vu proc. w  stoczni uchwytiH. ku ew identnych zaniedbań. W tedy
'e ty lk o  dw ukrotne. Szczecińskich Z a k ład ach  C elu lozo- " dopiero stosowane k ary  byłyby

i odżywa tarcz roślinność wyspy. . ° BP W A  ZAKŁADY opracow o- wo-Popierniczych uruchom iono no- P° S S 2 S n r t  m S ^ 7 p r z e S « ^ % k‘ ° p e w » o S f
lerW ni* sterczące jeszcze, wy- J j i n n in Pi  o r h i ^ n ^ 9 P° "  m  r!1®cha,ni.c™ 0 “ch®m,cznc’ o c ^ '  s iarki i pyły ,rtanowią nadal zagro- ‘Je bezskutecznych starań czy-

d aro w an ia  strefy ochronnej. szczalnię ścieków dlo m aku la to - żenie dla miesjkańców Szczecina. n ,ł> bF wreszcie zainstalować ka ­
nały w entylacyjne na przędzarkach  
i  rozpocząć budowę 250-metrowego 
kom ina i centralnej stacji w ycią­
gowej, co zm niejszy stężenie dwu­
siarczku węgla w pow ietrzu. K ary  
zaś płaci nadal. Obawiam y się na­
tomiast, że niezbyt skutecznej 
jeszcze ko n tro li um yka w iele za­
kładów , które m ogłyby, a nie 
chcą... że posłużymy się tu przy- 

_ kładem  Spółdzielni Pracy „Che-
Huta 1 „5uperfosfat nie są je- równi i okorow alni. M echan iczno- w  rejonie ul. Bohaterów G etta m ik”  przy al. Powstańców W lkp.,

perfosfat". Te same zak ład y  rro - za k ła d a m i, w  których w  b io log iczną oczyszczalnię ścieków ¿ m ^ w ^ w  ^ d a ar k r iT r z S r z e n n r i y? i O chfon;
Cl.q ? u ost.a fn iph lat zrobiono tak uruchomiono również w Szczecin- rejonie ul. Gdańskiej _  769 t/kro Środowiska Urzędu Wojewódzkiego,

Zazieleniła się Dębina
TE A TR  D R A M A T Y C Z N Y  w 

W arszawie przygotował k o le j­
ną prem ierę — sztukę m eksy­
kańskiego pisarza Carlosa 
Fuentesa „Jednooki jest k ró ­
lem ” . Jest to historia d w o j­
ga ludzi zam kniętych, odgro­
dzonych od św iata, skazanych  
ty lk o  na swoją obecność. P ra  
prem iera „Jednookiego”  od­
była się w  1970 roku w  P ary ­
żu. W  polskim  przedstawie­
niu g ra ją  Ryszarda H an in  i  
M arek  Bargiel owski. Reżyse­
rem  spektaklu jest Romuald  
Szejd.___________________________

NA DĘBINIE zazieleniła się zaś 
odżyw 

Jedynie
schnięte kikuty drzew przypomi­
nają tragedię sprzed lat. Dzisiaj 
fachowcy leśnicy orzekli, że drze­
wa odżywają i rozwijają się pra­
widłowo.

Dębina jest klasycznym przykła­
dem skutecznych działań na rzecz 
ochrony środowiska, zn-iszczonego 
niegdyś przez sąsiadujące z -nią 
zakłady: Hutę „Szczecin" i „Su- 
perfosfat". Te same zakłady zro
biły dziś bardzo dużo, by roślin- -  . . ------------ ícjwiire ui, uumsłi* j — nra i/mu oiiniuwraiia i/rzęuu VYOjewuuziiiego,
npść na wyspie ożyła, zrobiły ju ż  w ,e 'e w  dziedzin ie  óchrony środo- skiej Stoczni Rem ontow ej, zoś 15 kw , w  rejonie ; . Dębogórskiej — nadal z pewnością spala odpady
w iele bv Doleoszvc w arunki żvc!a w iska- ..W orski" np. n ie  m ia ł d o - oczyszczalni m echanicznych w yb u - 522 Vkm  kw . "przypom nijm y, że produkcyjne w sw ojej kotłow ni bo

• 1 ■ y l  _i • 1 ■ l  tvehezas ia d n v c h  urządzeń r»Hnv- <», 7r,r-,r,A-,\a  P«r».. ę - / - , -  norm a dopuszcza 250 t/km  k w  ro - czarne k łęb y  dym u w dziera ją  sigludzi zam ieszkujących dzieln icę, bo jyęnczQs zaanycn urządzeń odpy dow ano w Z arząd z.e  Portu Szcze- cznie- Niepokojącym zjaw iskiem  do m ieszkań pobliskich bloków,
zanieczyszczenia z za k ła d ó w  były a JQcyc ” - '-'b ecn ie  we wszystkich cmi. jest również zanieczyszczenie atmo-
dla nich równie szkodliwe, ja<k dla kotłownioch zainstalowano urzą- w sfery w rejonie Zakładów Chemicz- WZMOŻENIE kontroli i nadzoru
drzew  no wyspie. Ozenie o sprawności 90 proc. Zli- la5M t̂ ŁA; 0 ^ /S ń ? e Wnyoc1’hrd„"ya ”  ” ° h “  1 jest w całej batalii a czyste sra-

kwidowano ponadto dwa kotły atm osfery, ja k  i ochrony wód m oż- t e n  O STA TN I płaci systematycz- dowisko sprawą nader istotną. Na- 
w’ H U C IE  wybudow ano oczysz- szczególnie pylące. Na istnieją- na byłoby przytoczyć w ięcej. Są nie k ary  za zanieczyszczanie śro- kłady na ochronę środowiska są

czalmę ścieków o obiegu z a m k n i j  Cych kotłach Elektrowni „Pomorza- one bezpośrednim w yn ik iem  zm ia- dowiska. Systematycznie też płaci rzp r/fl równie wnżnn nin wnlnn
ŷ łn x i^ ,e odI,row adza ?na ->u.z dz,s nv” inctnlirie sie elnńrtrnfilf™ n ny stosunk!1 do tych spraw. Dziś kary  m. in. PPDiUR „ G ry f” , i... GC ą. rowm e w azną,^ nie wolnodo O dry zanieczyszczeń za w iera ją - ny instaluje się elektrofiltry o ju ż nie trzeba zmuszać n iektórych drożdżownia, która nie ma prze- nam  jednak zapominać, ze w du-, ... ... ■ i . — , \ł, p, , J — 1 ** —(i w.uuaaau tiianiai , uli Ul u.u.i, tr ma, rs Itr i it Ukt? kila ,r i r. c j r 1

cych substancje szkodliwe. Z łik w i-  sprawności 96 proc. W  Elektrow- zakładów, by zechciały na ten te - cięż żadnych perspektyw rozw oju , żym stopniu kształtujem y je  sami 
dowano rów nież dwa w yd zia ły  py- n; Szczecin”  w ybudow ano wysoki m at rozm aw iać, nie zdarza się już Jak i jest w ięc ’ > • - • • «
łące:, w ydzia ł spiekalni i przerobu . . . . '  . '  . to-* a .. ... stosowania kar naszym do n iego  stosunkiem. Roz-karh? .. . . . .  . .i«,ct-; wyuziai spitKaini i  p rz e ro u ii . . , «Hnrn-«,r.rł7rrr,:r, by nie wpuszczano do nich w  takich przypadkach? Zakłady , .
zuzla,, gdyż m e można było zasto- Komin d o  o d p ro w o d z o n ia  z a n ie - przedstawicieli organów kontrol- wydzieliły z pewnością fundusze na Czając zakłady trz e b a  więc b ra ć
sować tu  żadnych urządzeń ogra- czyszczeń, w  budowie je s t  d rug i nych, tak  ja k  to m iało m iejsce jesz ' ten cel

z pewnością fundusze na 
piacą, bo... nic innego to szczególnie pod uw agę. (tur)

R ozm aw iała: Urszula PO M O RSKA

przy ul. Sikorskiego 8 punkt od­
bioru prac konkursowych przez au­
torów. Z  miejsca poszerzyliśmy w  
ten sposób liczbę naszych dostaw­
ców, poszerzył się też asortym ent _  _ _  '
w yrobów , zwłaszcza w  zakresie P-S. Zainteresow anych in fo rm u je - 
tkactw a, h aftu , w yrobów  skórza- że „Cepeliowskie” zrzeszenie,
nych i z drewna. O przystąpieniu noszące na terenie całego W ybrze- 
do współpracy z nam i często prócz a w i 9c w ojew ództw  północnych  
zam iłowania decydują względy f i -  1 zachodnich, nazwę „A rt-R eg ion” , 
nansowe. Możność dorobienia sobie Pr ócz ochrony i opieki nad sztuką  
chałupnictwem . Zręczne ręce, zmysł ludową, tru d n i się rów nież rozpro - 
estetyczny i pracowitość — to w a- wadzaniem  w yrobów  przem ysłu lu -  
lo ry , które znaleźć można w  m e- dowego i  artystycznego. D w a razy  
jednej rodzinie. Sąsiad powie sąsia- d'? roku w  Sopocie odbyw ają się 
dowi, znajom a znajom ej... g iełdy handlowe, na których za­

tw ierdzone przez kom isje artystycz- 
— C ZY ŻB Y  to m iało oznaczać, że n? ł cenowe w zory ko n trak tu ją  pla 

zdajecie się na szczęśliwy przypa- cowfci handlowe. (Up.)

— O C Z Y W IŚ C IE  N IE , choć i  te r  
nam  przysparza nowych współpra­
cowników. Jesteśmy wszędzie tam , 
gdzie m ożem y dotrzeć zarówno do 
samorodnych talentów  ludowych, 
ja k  i do uzdolnionych am atorów! 
P enetru jem y w ykazy tw órców  w  
W ydziałach K u ltu ry  i Sztuki, jes­
teśmy na dorocznych w ojewódzkich  
wystawach twórczości ludowej i  
am atorskiej w  Zam ku, gdzie naw ią­
zu jem y ko n takty . Bardzo podoba 
nam  się propozycja „ K u rie ra ” ty ­
cząca organizowania ra jdów  po Z ie ­
m i Szczecińskiej z udziałem  wszyst­
kich zainteresowanych sprawą w er­
bunku i zaktyw izow ania twórców  
dla regionalnego pam iątkarstw a. 
W łaśnie m y, etftografowie, ale i 
handlowcy „A rt-R eg ionu” dysponu­
jem y przekonującym i argum entam i, 
bodźcami finansow ym i, mogącymi 
zachęcić zapoznane, n iew ykorzysta­
ne ta len ty  we wsiach i miastecz­
kach do upraw iania twórczości, tak  
społecznie potrzebnej, wręcz poszu­
k iw an e j, k tó re j ciągle za m ało na 
rynku .

— A  JA K  zapatru je się pani na 
problem  przez nas podnoszony w 
rozm owie z d y r. Stodolnym , że et­
nograficzne zróżnicowanie trad ycji 
ludowych w naszym wojew ództw ie  
może je  scementować na gruncie  
inspiracji m orskich ta k  w  ornam en­
tyce, ja k  i  co do tworzywa? — 
indaguję.

— JA O SO B IŚC IE  w łaśnie w  te j 
wielorakości tra d y c ji, p rzyw iezio­
nych z różnych regionów Polski 
upatru ję  cechy dodatnie, wzbogaca­
jące nasz region. Z  ich przemiesza-

Cenniejsze niż 
złoty medal

15-LE TN I p ływ acki m istrz Euro ­
py Peter Nockę z W uppertalu  
(R FN ) był oczywiście bardzo rad ze 
złotego medalu, ale najw iększą ra ­
dość sprawiła mu pewna w ie lb ic ie l­
ka. 70-Ietn)a wdowa po zam iłow a­
nym  filateliście ofiarow ała młodo­
cianemu m istrzow i zb iór znaczków  
p o '  swym mężu, o k tórych  nawet 
nie śm iał m arzyć. W iedziała, że 
Nockę jest zapalonym  fila te lis tą  i 
w yrzekła  się dla niego ko lekc ji, w y ­
cenionej na 10 tys. m arek.

Skórzane płaszcze 
z Prochowic

D O L N O Ś L Ą S K IE  Zak ład y  „Reni­
fe r”  w  Prochowicach rozpoczęły 
produkcję płaszczy damskich i m ę­
skich z nowych gatunków  m iękkich  
skór, dobrze układających się na  
sylwetce. Fasony odzieży zaprojek­
towane zostały przez zakładowych  
plastyków  w  oparciu o najnowsze 
w zory m ody francuskiej i  zachod- 
nion iem ieckiej.

Z  NO W EJ przędzy syntetycznej, 
o 40 procent cieńszej niż stosowa­
na dotychczas, Stołeczne Zakłady  
Przem ysłu Dziewiarskiego „W arsza­
w ian ka”  rozpoczęły produkcję g ar­
sonek, żakietów , spódnic. Now a  
dzianina zachowuje w alory fu n k ­
cjonalne i wzornicze m ateria łów  
tradycyjnych , ale  jest tańsza i  lż e j­
sza. Jest elastyczna i powiewna, 
co odpowiada aktualnej modzie.

Odzież z te j dzianiny „W arsza­
w ian ka”  zaprezentuje na Jesien­
nych Targach Poznańskich, a w  
przyszłym  roku — w yroby z n ie j 
znajdą się w  sklepach.

Kolejny dowód 
psiej wierności

PO DW Ó C H  latach pobytu u  no­
wych opiekunów w  E łku  wróciła  do 
Łom ży do swych pierwotnych gospo 
darzy suka rasy pekińczyk, licząca  
około 11 la t. Jej stan w skazyw ał 
na to , że odległość ok. 90 k m  prze­
była pieszo. Idąc w  prostej lin ii 
m usiała om ijać jeziora 1 pokonać 
rzeki — Wisę, B iebrzę i N arew . 
Prawdopodobnie jed n ak  przyw ędro­
w ała  szosą, ponieważ przed rokiem  
odwiedziła Łom żę, towarzysząc no­
w em u w łaścicielowi.

(c) James Hadley Chase I960

adnii tom

Tłumaczył: Ryszard Norski
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O n by się n igdy nie zadauml z inną  kobietą. On by 
™9dy nie w p row adz ił do mojego dom u in n e j kobiety. 
To nie było w  jego stylu.

U m ilk ła , szybko odw róciła  się i  uniosła rękę do 
oczu.

— Czy po lic ja  jeszcze je j n ie odnalazła?
— Nie. O ni zupełnie nie zabra li się do tego po­

ważnie. Są absolutnie przekonani, że iw kochanka 
Leego. Tw ierdzą, że lep ie j je j n ie szukać. Ja tak  nie 
uważam. Ona m usi coś wiedzieć.

Na to n ic  nie odpowiedziała.
Po d ług im , n ieprzy jem nym  m ilczen iu  pow iedziała  

nagle i
— Może odwiezie ¿mnie pan do klubu. N ie sądzę, 

żebyśmy do ju tra  w ieczór m ie li jeszcze jakieś szcze­
góły do om ówienia. Czy m ógłby pan być o szóstej 
wieczór po ju trze  w  Ocean End? Prawdopodobnie bę­
dziem y m usie li czekać, ale w  każdej c h w ili trzeba 
być gotow ym  do wyjazdu.

— Będę tam  na czas.
W  m ilczen iu  w raca liśm y do klubu. Gdy ty lk o  za­

parkow ałem  samochód, w ysiadła, na tw a rzy  je j po­
ja w ił się nic nie m ów iący autom atyczny uśmiech, 
rzekła:

— A  w ięc po jutrze o szóstej.
Obserwoioałem ją , ja k  idzie do klubu. Urocza, p ięk­

na kobieta w  z ło te j sukn i ze lśn iącym i bry lan tam i we 
włosach, z lękiem  i zazdrością w  sercu.

57
i i

W drapałem  się po kam iennych schodach na czw ar­
te p ię tro  g łów ne j kw a te ry p o lic ji,  gdzie m ia ł swój 
gabinet M ij j l in .  M i j j l in  w yg ląda ł przez okno. W k a ­
peluszu nasuniętym  na czoło, z niedopałk iem  papie­
rosa w  zębach. Na jego czerwonej tw arzy w id n ia ł 
ponury, zacięty wyraz, a oczy św iadczyły, że zastana­
w ia  się nad czymś z w ysiłk iem .

— To ty?  — m rukn ą ł, kiedy o tw orzyłem  drzw i 
i  wsunąłem  się do n iew ie lk iego gabinetu. — To d z iw ­
ne, w łaśnie o tobie m yślałem . W łaź i  siadaj. N ie mam  
ju ż  an i jednego papierosa, a w ięc nie mogę cię po­
częstować.

Przysunąłem  krzesło i  usiadłem na n im  okrakiem , 
oparłszy się ło kc iam i o poręcz.

— Jak wyg ląda ta k idnaperska historia?
— Fata ln ie  — odparł i  westchnął. — Najmniejszego 

śladu, na k tó rym  można by się oprzeć. Brandon  
w ściek ły  ja k  szatan. L iczy  na to, że zrobią go szejem  
p o lic ji,  ja k  ty lk o  złapie kidnaperów.

Z  kieszeni m a ryn a rk i w yciągną łem  paczkę papiero­
sów i  poczęstowałem M ifflin a .

Zap a liliśm y i  popatrzyliśm y na siebie ponuro.
— Macie coś nowego o M ary  Jerorne?
M ij j l in  westchjią ł znowu.
— Przyszedłeś tu, żeby m i w ie rc ić  dziurę w  brzu­

chu?

—  58
— Nie, byna jm nie j. Przyszedłem w ym ien ić  k ilka  

in fo rm ac ji.
Tw arz M if f l in a  rozjaśn iła  się. R zucił na m nie szybkie, 

badawcze spojrzenie.
— Wiesz może coś?

— Niewiele. To ściśle poufne. W czoraj w ieczór za­
telefonowała do m nie Mrs. Dedrick. Możesz sobie w y ­
obrazić, czego chciała.

— Zażądano od n ie j okupu, a ty  masz go przekazać. 
Zgadza się?

Skinąłem  głową.
— Ona nie chce, żeby się o tym  dow iedziała po­

lic ja .
— Zrozum iałe, że nie chce — odparł zgorzkniałe  

M if f l in  — ale oczekuje od nas, że odszukamy je j mę­
ża. K iedy to się odbędzie?

— Ju tro  wieczór. M ają  do n ie j dzwonić i  przekazać 
ostatnie in s tru kc je . .

— O tym  m usi być pow iadom iony Brandon.
W zruszyłem  ram ionam i.
— To nie tw o ja  sprawa. On nic nie może na to 

poradzić, nawet jeże li zechce m nie śledzić i  złapie  fa ­
ceta, k tó ry  odbierze pieniądze. Jeżeli się na to zde­
cyduje, będzie tak samo, ja k  gdyby osobiście zam or­
dow ał Dedricka.

— Zakładam  się, że D edrick ju ż  nie żyje.

(c. d. n.)

*
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W ie lk a  s|>aiiakiada szczecińskich za k łado  a; pracy

I  Lekkoatleci i kajakarze wyłonili medalistów 
» Ekipa Zarządu Porto na czele XI IN

(Dokończenie ze str. 1)

F IN A Ł Y  tegorocznego X I  T N  odbywają się — jak  wiadomo 
— w  trzech etapach. Pierwszy rozegrano przed wakacjami. 
Drugi — w pierwszych dniach września. Trzeci natomiast 
przeprowadzany zostanie 13 i 14 bm. A)

3.96 (ZPS) ;
pchnięcie k u la  (grupa 

1. Ludm iła Swirska — 9,9 (Stocz­
nia im . W arskiego), 2. Celina M ich-

W RZESNIO W E zawody za i- się także sportowe show, k tó re - na — 8,23 i m p k ), 3. Elżbieta o r ii -  
nau gurow ąli p iłkarze, k tó rzy  go n iew ą tp liw ą  a trakc ję  stano- “  7*73 (stocznia im- War*
po trzech dniach decydujących w iły  przejażdżki bryczką, c ie- pchnięcie kula (grupa B) 
spotkań fina łow ych , w  p ią tek szące się szczególnym wzięciem 1# Ewa j ańczak — 10,43 (Urząd  
w y ło n ili zwycięzców. Dzień wśród najm łodszych szczeci- W ojew ódzki). 2. M aria  P iotrow ska  
później na stadionie B udow la - nian. Można było  rów nież w y -  — 8.-̂ * ^ fp8s^ , (ó^K:Y.miła Downa‘  
nych, poznaliśmy najlepsze lek próbować własne um ie jętności
koa tle tk i. W czoraj natom iast, w  chodzeniu na szczudłach, rzu 1 M ołda _  1>128 (KBO
na tym  samym obiekcie, ryw a - tach lo tką  do tarczy i  innych nr i )  \  Halina' Fabiańska 1:13,1 
lizo w a li le kkoa tlec i i  specjaliści konkurencjach rekreacyjnych , (z p s ), 3. W iesława Dąbrow ska — 
od przeciągania lin y . Odbyło^ w  niedzielę, k tó ra  była  dniem  ł:13>3 (U rząd  w ojewódziki);

udanego rendez-vous am atorów 400 m (grupa bj 
czynnego wypoczynku, w y łon io  Helena Sawrasiewicz — 1:14.6 

rów nież tr iu m fa to ró w  X I  
TN  w  ka jakarstw ie .

skok w  dal (grupa B) cznia im . W arskiego), 2. Bernard
1. Helena Sawrasiewicz -  4,06 Fottynow icz -  2:19,0 (ZPS),, 3. M a- 

(Polmo), 2. Ire n a  M ikulska — 4,00 Jian M ackow icz — 2.22,6 (KBO  nr 
(H artw ig ). 3. G rażyna Jaworska — UJ

800 m  (grupa C)
1. Czesław W ilkow ski — 2:32,5 

(ZPS), 2 Jerzy K on ick i — 2:33,4 
(M P K ), 3. Jan G ołąb — 2:36,0 (Urząd  
W ojew ódzki).

PC HN IĘCIE ku lą  w  wykona- 
W oje-

Żeńska „siódemka“
zdobyła 2 pkt
W  N IE D Z IE L N Y M  spotkaniu o m i­

strzostwo I  l ig i p iłk i ręcznej kobiet, 
stoczonym na parkiecie h a li spor­
tow ej przy  ul. Narutow icza „sió­
dem ka”  szczecińskiej Pogoni poko­
nała O tm ęt K rapkow ice 24:18 (12:10) 
B ram ki dla naszego zespołu uzy­
skały: M azurek — 6, P aw lak  i R u­
sek —  po 5. Zabłocka — 4. K u n i-  
szewska — 3 i C hełm iniak — 1. a 
dla O tm ętu: K ałuża — 5, Florczyk  
— 4, Romanowska i  Rosochacka 
po 3, W ałecka — 2 1 W ojta la  —

T ym  razem Pogoń spisywała się 
znacznie lep ie j niż w  p iątkow ym  
pojedynku, przegranym  z w rocław ­
skim A ZS 15:21 Szczeciniankl gra­
ły  przede wszystkim  szybciej i  sku­
teczn ie j. Najm ocniejszym  punktem  
zespołu była B arbara M azurek, k tó­
ra  z rów nym  powodzeniem w alczyła  
zarów no w  ataku ja k  1 w  obronie, 
Pogoń w ygra ła  n iedzielny mecz w  
pełni zasłużenie. Trzeba jednak po­
w iedzieć iż p rzeciw nik był słaby i 
niczym  specjalnym  w  Szczecin’ 
nie zaim ponował. fh

Tabele i wyniki

R O Z G R Y W K I p iłkarsk ie  X I  T u r-  

d obitn ie j p rzekonuje o tym  fak t.

W anda
(Stocznia „P arn ica”), 2. Bogum iła s^czył  się nie ty lk o  o sprawny  
“  ‘ - 7,61 (M P K ), 3. Czesława przebieg im prezy, k tó ra  wypadła

6,90 (M P K ); im ponująco. Przygotowano również
M Ę Ż C Z Y Ź N I: 100 m  (grupa A) efektow ną dekorację stadionu Bu-

M a re k  K albarczyk — 114 dowlanych, na k tó rym  umieszczo- 
W acfaw PopTelski -  12’.0 no,_ s k o n a n e  wiflsnvm nrzem y-

N o w ik . K ie ro w n ik iem  zespołu 
Stankiewicz.

był
palm ę pierwszeństwa ubiegały  
r te j dyscyplinie aż 62 zespo­

ły ! W  parze z w ie lk im  zaintereso- 
w aniem , znalazły się niestety w ie l- G atner 
k ie  kłopoty, jak ie  spraw iały orga- Berger
nizatorom  n iektóre drużyny, w y s t a - -----—
w iające nie upraw nionych do gry
zawodników. Było więc *Poro fJ p K r  2* " w a c ^ w  P o l s k i  -  U 0  no. w ykonane własnym  przem y- ZA W O D Y  ka jako w e X I  T u rn ie ju
stów. które w licznych przypadkach (M P K ), 2.^ W acław _ BopieiSKi iz.u plansze z hasłami sportowy- Na1ienSzvch zakończyły się zwycię-
p o z b a w i ł y n a r » -  < u r z «  W o ję w M t t l )  ■1 m, , P em blem atam i w ?a y * l c b  K S  S a c a e & l? )

Start — Otm et 12:10
Pogoń — AZS W 15:21
A ZS K . — Skra 10:12
Ruch — Cracovia 21: 9
Sośnica — AKS 21: 9
Start -  AZS Wr. 14:19
Pogoń — Otmet 24:18
AZS K . — Cracovia 10:13
Ruch — Skra 15: 9

T A B E LA
1. AZS W r. 8:0 80—60
2. Ruch 6:0 60—30
3. Skra 6:2 68—50
4. Cracovia 4:4 61—59
5. Pogoń 4:4 74—80
6. Sośnica 2:4 49—47
7. Otmęt 2:6 59—62
8. AKS 2:4 38—54
9. Start 2:6 44—69

10. A ZS K . 0:6 32—54

I  liga piłki ręcznej 
mężczyzn

Pogoń Sz. — Pogoń Z . 21:18
G runw ald  — Śląsk 13:18
W ybrzeże — Anilana 19:19
Spójnia — Wisła 
Pogoń Sz. — Śląsk 23:17
G runw ald  — Pogoń Z . 15:18
W ybrzeże -  W isła 21:19
Spójnia — A n ilana 17:14
Stal M ielec — Korona  

T A B E LA
1. POGOŃ SZ. 4:0
2. Spójnia 4:0
3. W ybrzeże 3 :1
4. Stal M. 2:0
5. Ś ląsk 2:2
6. Pogoń Z. 2:2
7. A n ilana 1:3
8 . W isła 0 :4
9. Korona 0:2

10. G runw ald  0:4

Klasa okręgowa
W icher — Sokół 0:1 (0:0)
Chem ik — Św it 2:0 (1:0)
Stal Stocznia I I  — B łęk itn i 5 :1 (1:1) 
Pogoń n  — Arkonia

S g H b r S a  w i M r r H Ś :  ru s z y ły  zmaganiom i t ó a r  nie w y;
lena Duchnik -  1:29,7 (WRZKB); l ChTurX f »  ? a i lS » c "  S e T y £  « « « • “  ■ « Ä S S T i . S Î .Æ

B arbara  Borowicz —

K lasy fikac ja  zespołowa le k k ie j at­
le ty k i kobiet: 1. M P K , 2. Urząd  
W ojew ódzki. 3. ZPS. 4. P D T  Cen-

t r S L y i l k ° e S K ’z i p 5 ? ° a n5a 1'm e2- n iu  M iros ław a K ró la  
czyn: i .  m p k . 2. z p s , 3. k b o  nr w ódzkie j S k ładnicy Zaopatrze- 
1, 4. Stocznia im . Warskiego, 5. n i a  P K S .
FM S „polm o” , 6. U rząd  W ojew ńdz- p o to ; Z. Jo ik o w s k i

K la sy fikac ja  ogólna: 1. M P K , 2. . . . ,  .  
ZPS, 3. U rząd W ojew ódzki. 4. K B O  Zw ycięstw a w  te j konkurencji,
n r 1, 5. FM S „Połm o” , 6. Stocznia będące dowodem siły i  męskości, 
im . Warskiego, 7. O PG K , 8. PHS, powszechnie uznawano Jako bar- 
9. PPG , 10. Stocznia Rem. „G ry fia ” . dziej znaczące niż sukcesy w  in ­

nych dyscyplinach, to też wszyst- 
BRA W O  M P K  k im  zależało by wypaść ja k  n a jle -

P R Z E P R O W A D Z E N IE  g ig a n t? « - g j 1' w ' i m a i a m o ^ L i ł a S l t e * 0^ -
się

« 0  m  (grupa C) zadaniem ła tw ym . M im o to, potro-
1. Stefania Turska — 1:15,6 (ZPS), n u jący te j k o n k i^ e n c jl pracow nicy w yn ik6w  tej  konkurencji. W iem y  
Janina O ryl9ka — 1:19,5 (Stocznia M iejskiego P rzedsiębiorstw a Hornu- j edyniei pierwsze mićjsce w y-

— 1:21,6 (M P K ); 
pchnięcie ku la  (grupa C)

jedynie, iż  pierwsze mićjsce 
w alczy li portowcy, k tó rzy  występo-

" Í S *  “ z e ï ï ,« 81' szczecińskich w ä lP w  skfádzie í’ K . C hw edoink, A .
* «"■»* r  trSSLy. Ä la c fS S P Ä
Bednarowicz — 7,90 z  D ziedzica i Z. Sam iuchina. tro - - FOKa- - ' p— - ’ •

.W A R SK IEG O ”
IV K A JA K A R S T W IE

ski — 12,0 (ZPS). 3. Zb igniew  W iś­
niew ski — 12,1 (M P K ) i Jan Dudek  
— 12,1 („G ry fia ”);
100 m (grupa B)

1. P io tr H erm an — 12,2 („Polm o”)
2. Bronisław  S zlin ter — 12,3 (ZPS),
3. Józef Now acki — 12,4 (KBO  n r l ) ;  
100 m  (grupa C)

1. Jerzy K ilia n  — 12,3 (M P K ), 2. 
K azim ierz  Sokołowski — 12,4 (ZPS), 
3. Jacek Gołąb — 12,5 (UTząd W o- 

I  jew ódzki);
pchnięcie kulą (grupa A)

W  efekcie tych decyzji, zło ty m e- j  M a ria n  Małyszczyoki — 12,54 
dal X I  T N  w  piłce nożnej przypadł (p D T  cen tru m ). 2. W łodzim ierz  
w udziale drużynie K om binatu  Bu- B iliń s k i — 11,75 (Stocznia im . W a r-  
downictwa Ogólnego n r  1, srebrny skieg0)t 3 Lechosław Rokosa — 

11,31 (M P K ):

czające zasady regulam inu. Stało  
sie ta k  m . in. w  decydującej o 
medalach b ata lii, k tó ra  w  dniach: 

bm . toczyła się na boisku
przy  ul. Toruńskiej. N a skutek u-
znania za słuszne — protestów
wniesionych nrzez KBO  nr 1 na ze­
spół Dolnej O dry i SPBO
nr 2 na drużynę Stoczni im. 
Warskiego. bezpośrednie pojedynki 
stoczone 5 bm. pom iędzy „jedenast­
kam i”  tych zakładów pracy, zw ery­
fikow ano na korzyść K B O  nr 
SPBO n r 2 w stosunku 3:0.

__________  ___ . srebrny
— Szczecińskiemu Przedsiębiorstwu  
Budow nictw a Ogólnego nr 2 a b ra - .
zowy D o lnej Odrze. N a czw artym  pchniecie kulą (grupa B) 
miejscu uplasowała się drużyna  
Stoczni Szczecińskiej im . A . W a r­
skiego.

W  barwach najlepszej drużyny X I  
T N  gra li: J. Baranowski. Z . Ł u ­
czak, H . G rabarczyk, Z . Dąbrow ski,
J. G rabarczyk, B . M isiak, T . Wo- 
łoszezuk, J. G rabarczyk. J. S iera­
kow ski. Z . Korczakow ski. M . Chro­
bak, W . K lim czak i  E . K unecki.

L E K K A  A T L E T Y K A  

K O B IE T Y : 60 m  (grupa A)

1 M irosław a Górecka — 8,4
(W PHS), 2. E lżb ieta Badura 8,8 
(P D T  Centrum ), 3. Iren a K rzyżań- 
ska — 8,9 (M P K ). 4. W iesława  
Dąbrowska — 8,9 (U rząd W ojew ódz­
k i) ;
60 m (grupa B)

1. Anna Łoś — 9,7 (K B O  nr 1), 2.
B arbara  Osolińssika — 9.8 (P D T  Cen­
trum ), 3. B arbara  P iórkow ska —
9,9 (P E D iM ) i  Stanisława Susfedyk
— 9,9 (M PK );
60 m (grupa C)

l.M a ria  Z ienkiew icz — 9,2 (Urząd  
W ojew ódzki), 2. Stefania Turska —
9,4 (ZPS), 3. Joanna O rylska — 9,9 800 m (SruPa A *
(Stocznia im  W arskiego); 1. M arek P iotrow ski — 2:10.4
skok w  dal drruoa A) (M P K ), 2. K rzysztof Form ella  -skok w  dal (grupa A) 2:13.5 (k O R S ). 3. Zenon Dąbrowski

1. Jolanta S tejer — 4,33 (U rząd _  2:i3,9 (KBO  nr 1);
W ojew ódzki). 2. M irosław a Górecka
— 4,28 (PHS), 3. Iren a Krzyżańska 800 m (grupa B>
_ 4 12 (M P K ); 1- H enryk R ajew icz — 2:14,8 (Sto-

Udany start szczypiornistów

„ Jacek Bryś — 12,37 (ZU R T),
2. Józef Sw itek — 10,99 (Stocznia ______  . ,
„ G ry fia ” ), 3. Stanisław Kaźm ierski re mocno dopingowały swych mę- 
— 10,87 (Przeds. Ekspl. Dróg i M o­
stów) ;
pchnięcie kula (grupa C)

1. H en ryk  P łu karz  — 12,32 (Zesp.
W o j. Przychodni), 2. M ieczysław  
Puchalski — 12,13 (Stocznia im.
Warskiego), 3. K azim ierz C hw edo-' 
ru k  — 11,80 (ZPS); 
skok w  dal (grupa A)

1. M arek  K albarczyk — 6,24
(M P K ). 2 Janusz M azurek — 6,12 
(C. H artw ig ), 3. H enryk A ndrzejew ­
ski — 5.82 (Stocznia „G ry fia ” ):; 
skok w  dal (grupa B)

1. Tadeusz Buczkow ski — 5.96 
(ZPS), 2. H en ryk R ajew icz — 5,80 
(Stocznia im. Warskiego). 3. Leszek 
W in iarsk i — 5.66 (Stocznia im . W a r­
skiego);
skok w dal (grupa C)

1 Jerzy K ilia n  — 5,12 (M P K )
2. K azim ierz Sokołowski — 5,12
(ZPS), 2 Edw ard Rengiewicz — 5,06 
(Dolna Odra), 3. Jacenty G ołąb -  
4.97 (Urząd Wojewódziki);

, , . - stwem ekipy Stoczni --------
w spółorganizatorów tu rn ie ju , u rn - im A  WarSkiego. N a drugim  m ie j-  
chomiono bufety z jedzeniem  i na- scu Upias0w a li się portow cy, a na 
pojam i, pomyślano o m iłe j niespo- trzecim  _  m p k  Dalsze lo ka ty  za- 
dziance dla wszystkich uczestników , u . 4 p p d iu r  „G ry f” . 5. K B O  
zawodów. Niespodziankę tę stano- j  g‘ FM S > Polm o” . 7. O PG K. 8. 
w iły  nagrody w  postaci sprzętu U r 'd w o jew ó d zk i. 9. H a rtw ig  i  10 
sportowego, k tó re  rozlosowano Si;oczn}a P em. „P arn ica” . W y n ik i 
wśród startu jących. , . indyw idualne podam y w  numerze

Za wzorowe przeprowadzenie im - ju trze jszym . (jg)
prezy pracow nikom  M P K  należą
się w ięc duże braw a. K L A S Y F IK A C J A

EM O CJO N U JĄ C E P O JE D Y N K I PO 8 D Y S C Y P L IN A C H
„G O L IA T Ó W ”

PO D O D A N IU  puniktów, uzyska- 
T U R N IE JO W E  zawody w  przecią- nych przez poszczególne zakłady  

ganiu lin y  bez przesady nazwać pracy w : piłce siatkow ej, kometce, 
można zabawą na „102” . R yw a liza - tenisie stołowym , szachach, brydżu, 
cją szczecińskich „goliatów”  pasjo- piłce nożnej, le k k ie j atletyce i  ka -  
nowało się bowiem liczne grono jakarstw ie , czołówka X I  T u rn ie ju  
obserwatorów. W y ją tko w o  aktyw ną Najlepszych przedstawia się nastę- 
grupę stanow iły m ałżonki i zna jo - pująco: 1. ZP S  — 287,5 pkt., 2. Stocz­
nie uczestników, te j im prezy, k tó - nia im . W arskiego — 272 p k t., 3. 
re mocno dopingowały swych m ę- U rząd W ojew ódzki — 262 Pkt., 4. 
żów i  kolegów. W  sukurs przycho- O PG K  — 245,5 pkt., 5. K B O  n r 1 
dzili im rów nież inni obserwato- — 244 p kt.. 6. Stocznia Rem . ,.p ry -  
rzy, to też chw ilam i gorąca a tm o- f ia ” — 214 pkt., 7. FM S  „Polm o  
sfera panująca w okół startujących — 201 pkt., 8. M P K  — 200,5 pkt., 
przypom inała ligow y mecz Pogo- 9. H a rtw ig  — 155,5 p k t., 10. Stocz­
ni. n ia  Rem. .Parnica”  — 145 pkt.

Osadnik — Czarni 4:1 (2:1)
Stoczniowiec — Flota 1:1 (0:1)
Energetyk — G runw ald 3:2 (2:1)

TA B E LA

1. A rkonia 7:1 12—0
2. Flota 7 :1 10—2
3. Świt 6 :2 9—3
4. Chem ik 5 :3 5—3
5. Sokół 5:3 3—2
6. W icher 4:4 5 -4
7. Stal stocznia I I 4 :4 7—7
8. Stoczniowiec 3 :5 4—5
8 . Energetyk 3:5 8—10

10. Pogoń I I 3 5 2—4
11. Osadnik 3:5 6 -10
12. G runw ald 2:6 4 -9
13. B łęk itn i 2-6 2 -8
14. Czarni 2:6 7 -16 Fragm ent de filady  uczestników X I  T u rn ie ju  Najlepszych.

Pogoń pokonała
zabrską imienniczkę
i . . .  mistrza Polski

D W O M A ZW Y C IĘ S TW A M I, rozpoczęli I-lig ow i piłkarze 
ręczni szczecińskiej Pogoni nowy sezon rozgrywek o mistrzostwo 
Polski. W  sobotę nasz zespół zwyciężył swoją imienniczkę z 
Zabrza 21:18 (12:10), a w  niedzielę postarał się o wyjątkowo 
milą niespodziankę, pokonując wielokrotnego mistrza Polski, 
wrocławski Śląsk 23:17 (10:9).
O B A  mecze stały na dobrym  do-  we akcje szczecińskiego zespołu za 

ziom ie. będąc c iekaw ym i i  em ocjo częły przynosić efekty . Pogoń od- 
n ującym i w idow iskam i Zabrska skoczyła od ryw ala , zdobywając  
Pogoń przez długi czas staw iała n a jp ie rw  cztero- a potem sześcio- 
naszej d rużynie zacięty opór. p ro - bram kow ą przewagę. W  naszej 
wadząc szybką i  urozmaiconą grę. drużynie dobrze spisyw ali się: 
Szczecinianie nie u lę k li sie jednak Brzozowski. K. i P . Cieślowie. 
dobrej dyspozycji swego ryw ala. Urbański J M ańkow ski. Natom iast 
Nasza drużyna p o tra fiła  sie um ie- zdobyciem efektow nej b ram ki, naj 
ję tn ie  bronić j skutecznie atako- ładniejszej chyba w  tym  spotka- 
wać N ajw ięcej k łopotów  spraw ia- n iu , popisał sie Jóźw iak. Do do­
li  gościom: Malesza ’ K . Cieśla, b re j gry swoich kolegów, a 1ed- 
Ten pierwszv p rzyp łac ił niestety nocześnie podopiecznych, dostoso- 
ofiarna gre Drzykra kontuzja, k tó - w a ł sie również b ram karz  I.  Pa­
ra nie pozwoliła mu w ystąpić w  zur k tó ry  chw ilam i b ron ił niczym  
pojedynku z w rocław skim  Śląskiem.- w  transie, skutecznie in te rw en iu - 
M im o tego osłabienia nasi p iłk a - jąc w  w ie lu  trudnych sytuacjach, 
rze pokonali m istrza Polski, w yg ry - S prytn ie  w y łap a ł on m. in. p iłkę  
wając mecz" w  dobrym  stylu . do rzucie karnym  egzekwowanym

W  pierwsze! części spotkania przez reprezentanta Polski K łem - 
gra była w yrów nana. T on  pojedyn nela- UK* 
kow i nadaw ali jednak W rocławia-

TOTO LOTEK
I  losowanie:

1, 19, 23, 39, 45, 46, dod. 42
I I  losowanie:

6, 12, 13, 37, 39, 40 
Końc. banderoli: 176057 

prem ia 20# 000 zł.

nie. D o nich bowiem  częściej na­
leżała in ic ja ty w a , k tóra  stracili do­
piero na k ró tko  przed przerw ą.

Po zm ianie stron szczecińscy k i­
bice m ie li znacznie w ięcej okazji 
do oklaskiw ania swoich pupilów. 
Nasza d rużyna zaczęła bowiem  
grać na całego, szybko i  do tego 
precyzyjn ie. Zaskoczony ta k im  o- 
brotern spraw y zespół mistrza 
Polski, s trac ił ry tm . Tymczasem  
sunące na jego bram kę b łyskotli-
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P O N IE D Z IA ŁE K , 
8 W R ZE ŚN IA

D ZIŚ :
M a rii,  Nestora 

JUTRO :
P io tra , Sergiusza

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  u m ia r-  

kowane. Temp. do 19 st. 
W ia try  słabe północno-za­
chodnie.

D Z IŚ  w  Szczecinie i w o je­
w ództw ie ciśnienie wynosić 
będzie około 1024 m ilibarów  
(768 m m  Hg). W  ciągu dnia  
n iew ie lk i spadek ciśnienia.

M U Z Y C Z N Y  „W  im ieniu  braw a” 
g. 10.

D E L F IN  (te l. 468-78) „E lek tra  mo­
ja  miłość” węg. 1. 15 g. 10.30. 13,
15.30, 18, 20.15 (poniedziałek i  w to­
rek ); KOSMOS (tel. 355-02) „Dzień  
Szakala” — ang., 1. 15. g. 8.30, 11.30,
14.30, 17.30, 20.30 (poniedziałek i w to
rek); B A Ł T Y K  (tel. 733-35) „M ściciel” 
—- pan., USA. 1. 18, g. 10.30, 13. 15.30; 
„M o ja  w ojna m oja miłość” — poi., 
b/o g. 18, 20.30 (poniedziałek ł  w to­
rek); P O L O N IA  (tel. 22-18-34) „B ia­
ła Odyseja”  — bułg.. 1. 15, g. 14. 
16, 18, 20; we w torek: „B iała
O dyseja”  — buł., 1. 15, g. 10 12, 
14, 16, 18, 20; P IO N IE R  (tel.
475-02) „O piekun p taków ” — poi., 
b/o, g. 10; w  poniedziałek i  w torek: 
„Podróż za jeden uśmiech”  — poi., 
b/o, g. l i ,  13, 15; „Z erw an y most” — 
pan., poi., 1. 15. g. 18, 20; „Czw ar­
ta pani Anderson” — pan., hiszp., 
1. 18, g. 22; we w to rek : „Coralgoll 
szeryfem ” _  poi., b/o. g. 10 i 17; 
D E R B Y  „W ie lka  włóczęga”  — pan., 
f r .. b/o. g. 19.30; OGRODOW E  
„W spaniały interes” — i r . ,  1. - 15, 
g. 19.30; P R O M IE Ń  „D ziew czyna z 
laską” — pan., ang.. 1. 15. g. 16, 
18, 20; Z A M E K  „Reed — M eksyk  
i  niepodległość”  _  meks., 1. 15, g. 
18; P R Z Y J A Ź Ń  (Dąbie) „Szczęśli­
w y  człow iek” — ang., od la t 15, g.
17.30, 19.30; 1 M A J  (Żydówce) „Czło­
w ie k  w  dziczy” _  pan., U SA 1. 15. 
g. 17, 19; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (Trzebież) 
„O jciec chrzestny”  — USA, 1 18.
g. 19; S Y R E N K A  (Jasienica) „Pod­
wodna O dyseja” — pan., kanad., 
b/o, g. 18. 20; Z A T O K A  (Nowe
W arpno) „C złow iek k tó ry  przestał 
p a lić” _  szw.. 1. 15, g. 19.

R E P E R TU A R  K IN  — na podstawie 
in fo rm ac ji W Z K .

dionu. 17.50 „D zień po d n iu ” ode. 1 
film u  ser. prod. ZS R R . 18.45 Szare 
na złote. 19.05 W ystąpienie ambasa­
dora Ludow ej R epub lik i B ułgarii 
(kol.). 19.20 Dobranoc dzieciom
(kol.). 19.30 D zienn ik  T V  (kol.). 20.20 
T eatr T V :  A. F red ro  „Dożyw ocie” . 
21.35 Św iadkow ie. 22.10 D ziennik T V  
(ko l.). 22.30 Wiadom ości sportowe. 
22.40 „Przem inęło  z w ia trem ”  — 
próg. rozryw kow y.

P R O G R A M  I I

17.05 „B u łg aria”  rep. 17.30 „Pozdro- 
w iam y”  f ilm  T V  bułg. (kol.). 17.45 
Szczecin — Burgas reportaż. 18.18 
„ L ii i  — to  ja ”  rec ita l L iii  Iw ano- 
w ej. 19 K ro n ika  Pom orza Zachod­
niego. 19.20 Dobranoc dzieciom  
(kol.). 19.30 D ziennik T V  (kol.). 20.50 
S ofii dzień powszedni. 20.20 „Skąd  
m y się znam y” . 21.15 „24 godziny” 
(ko l.). 21.25 B u łgaria  w  naszych o- 
czach (kol.). 21.55 B ułgaria dziś
22.15 Śpiewa Jordanka Christowa.

W TO R E K

9 „N ow e przygody Vidocqa”  film  
ser. prod. f r .  (ko l.). 16.25 D ziennik  
T V  (kol.). 16.35 O b iektyw . 16.55 Nie  
ty lk o  dla pań. 17.20 N a w ie lk im  
i m ałym  ekranie. 17.50 Studio T V  
m łodych. 18.40 F a k ty  — opinie — 
hipotezy. 19.10 W ystąpienie am ba­
sadora Koreańskiej R epub lik i L u ­
dowo Dem okratycznej (kol.). 19.20 
Dobranoc dzieciom (ko l.). 19.30
D zienn ik  T V  (kolor). 20.25 „N ie  
ma miejsca na sentym enty” — 
f ilm  fab. prod. ang. (kol). 21.55 
In terstudio  (kol.). 22.40 D ziennik T V  
(kol.). 23 Wiadomości sportowe.

ślenia. 19.15 Lekc ja  języka angiel­
skiego. 19.30 W iersze poetów bułgar­
skich. 19.40 K oncert W ie lk ie j O rk ie ­
s try  Sym f. 21.45 Wiadomości spor­
towe. 21.55 T e a tr PR  „Duchy”  
słuch. 22.35 M uzyka orato ry jn o -kan - 
ta tow a X X  w.

P R O G R A M  I I I

15.10 W  kręgu jazzu. 15.30 Kwadrans  
akadem icki. 15.45 M uzyka na g ita­
rę i kastaniety. 16 M uzyka na tablę  
i  s itar. 16.15 Pod dacham i Paryża. 
16.45 Nasz rok 75. 17.05 „Jezioro  
Rusałek” 17.15 K ierm asz płyt. 17.40 
Żyw e źródła 18 M uzykobranie. 18 30 
P o lityka  dla wszystkich. 18.45 Tele 
piosenki. 19 Co w ieczór powieść w 
w yd. dźw iękow ym . 19.35 Muzyczna 
poczta U K F . 20.15 „Tydzień z Sza 
kalem ”  g ra ją  Tomasz Szukalski 
i  SBB. 20.25 N ie czytaliście to po­
słuchajcie. 20.45 „60 m inut na godzi­
nę” . 21.12 T rzy  m in u ty  o przyszło­
ści. 21.45 Opera tygodnia. 22.15 T rzy  
kwadranse jazzu. 23.05 M uzyka na 
zam ku w  Szczecinie.

U W A G A : P O L S K IE  R A D IO  zastrze­
ga sobie praw o zm iany programu

P R O G R A M  I I

17.10 „W  cieniu w iedzy k a ta ” re ­
portaż (ko l.). 17.30 T ea tr T V
„M ły n ” 19 K ro n ika  Pom orza Z a ­
chodniego. 19.20 Dobranoc dzieciom  
(kol.). 19.30 D ziennik T V  (kol.). 20.20 
W torek melomana. 21 „P iękn y  k r a j” 
f ilm  dok. 21.30 „24 godziny”  (kol.). 
21.40 „Najcenniejsze z bogactw” . 
21.55 „Jak film  nauczył się opowia­
dać” . 22.50 O ferty.

U W A G A : T E L E W IZ J A  zastrzega
sobie praw o zm iany program u.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.00 Lekcja  jęz. angielskiego. 15.25 
„O dlot” film  rum . 16.45 Dzieła z me­
ta lu . 17.00 Magazyn kom unikacyjny . 
17.25 Wiadomości. 17.30 Te le -teka .
18.10 Ze sportu. 18.50 Pozdrowienia  
T V  dziecięcej. 19.00 Mędrzec z 
Fronte ja . 19.30 W iadomości. 20.00 
K ąpiel. 21.25 „C zarny ka n a ł” . 21.50 
W iadomości. 22.10 Poszukiwanie  
równowagi.

RADIO

DYŻURY

S Z P IT A L E

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
ul. Wojciecha 7; W E W N . _  Szpital 
W ojew ódzki; C H IR . — I I I  Pom orza­
n y ; P O Ł O Ż N IC T W O  — Pom orzany; 
N E U R O L O G IA  _  U n ii Lubelskiej; 
D E R M A T O L O G IA  — Arkońska.

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  ul. W ojciecha 7 — 
g. 19—7; D O R O SŁYC H  — al. W o j­
ska Polskiego 72 — g. 19—7; N A D  
O D R Ą  18 — g. 15—8; S T O M A TO LO ­
G IC Z N A  — al. P iastów  1 _ g.

A P T E K I

N R  1 (dod. o d tru tk i i  tlen ) ul. 
Jagiellońska 16a (tel. 371-55) N R  3 
al. Piastów 60 (tel. 465-17); NR 73 
u l. Sw. M arcina 1 (te l. 22-21-09); 
N R  10 Szczecin-Stołczyn u l Nad  
Odrą 20; N R  11 Szczecin-Dąbie ul. 
G ryfiń ska  13.

IN F O R M A C JE

S ŁU ŻB A  Z D R O W IA  — te l 425-25 i 
446-46 — g. 7 do 21.
K O LE JO W A : te l. 460-21; Pociągi 
przyjeżdżające — 934; Pociągi od­
jeżdżające — 933.
P U N K T  IN F O R M A C J I P Ż M  — tel. 
347-16, 918

TELEWIZJA

P R O G R A M  P O L S K I

16.15 D ziennik T V . 16.25 O biektyw . 
16.45 Zw ierzyn iec . 17.30 Echo sta-

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 15. 16, 19, 20, 21.
22, 23.

15.10 M a ły  koncert symfoniczny.
16.11 Propozycje do L is ty  Przebojów. 
16.35 P rzypom inam y k w a rte t Johna 
Contrana. 17 R ad iokurier. 17.20 S yl­
w etka  kom pozytora. 18 M uzyka i  
Aktualności. 18.30 P rzeboje non 
stop. 19.15 K oncert z gwiazdą. 20.20 
G ra O rkiestra PR i  T V  w  K ato w i­
cach. 20.35 Interserw is. 21.05 K ro ­
n ika  sportowa. 21.15 W iedeńskie e- 
cha m uzyczne. 22.20 M uzyka ludowa  
Wschodu. 22,45 Śpiewa „P a rtita ” . 
23.10 M u zyka na estradach św ia­
ta.
P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 18.30. 21.30, 23.30;
SERW IS R Y B A C K I: 18.25, 0.01.

15 Program  dla dziewcząt i  chłop­
ców. 15.40 Z  cyklu : „Pieśni i  tańce 
św iata” . 16 Organizacje i zarządze­
nia. 16.15 Róża W iatrów . 17 Przegląd  
A ktualności W ybrzeża. 17.15 Przy  
m uzyce o muzyce. 17.30 d.c. Róży 
W iatró w . 18.40 Zapraszam y do m y-

Zgłoszenia tylko do 15 bm.

W Pałacu Młodzieży 
-  „Gitariada 75“

P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y , pod patro­
natem  naszej redakcji, organizuje  
ko lejną „G ita riad ę” m ającą charak­
te r przeglądu młodzieżowych zespo­
łów  instrum entalnych oraz instru- 
m entalno-w okalnych. nie prowadzą­
cych działalności m uzycznej pod 
patronatem  placówek bądź instytu­
c ji. D w udniow a prezentacja trw ać  
będzie 22 i  23 września br. w  P a­
łacu M łodzieży początek przeglą­
dów o godz. 16. U d zia ł zgłaszają 
k ierow nicy  zespołów w  Dziale Im ­
prez Pałacu M łodzieży (al. W ojska  
Polskiego 90 — pawilon I I I )  w  go­
dzinach od 15 do 19. Zgłoszenia ty l­
ko do dnia 15 bm.

Szczegółowych in fo rm acji udzie­
la  tenże D ział Im p rez (tel. 22-52-62) 
w  podanych w yżej godzinach. O r­
ganizatorzy zapraszają szczecińską 
młodzież do uczestnictwa. ■ (Up.)

Notatnik szczeciński
P O R A D N IA  Społeczno-Prawna  

przy  Domu K u ltu ry  Spółdzielni 
M ieszkaniow ej „W spólny D om ” 
przy  ul. M arc ina  2. udziela porad 
w  każdy w torek  tygodnia, w  godz. 
17—20.

Dziękujemy...
... za serdeczne pozdrowienia i 

piękną w idoków kę, jaka  nadeszła 
do naszej red akc ji znad Morza 
Czarnego od uczestników Hufca  
„Pogodno” , oraz w yrazy  pamięci 
od studentów W ydziału  Pedagogicz­
nego W SP w  Szczecinie, przysłane 
z obozu naukowo-badawczego Koła 
Pedagogicznego w  Przybiernow ie.

Komunikat MPK
*

Z  P O W O D U  w ym iany sieci t ra k ­
cy jnej na odcinku ul. Narutowicza  
— P otu licka, w  dniach z 8 na 9. 
z 9 na 10 i  z 10 na 11 bm., od 
godz. 23.30 do 4.30, tram w aje  nocne 
l in ii „4” i „9” będą kursow ały po 
zm ienionej trasie t j .  Brama P or­
towa — W ie lka  — Dworcowa. Na  
odcinku B ram a Portow a — ul. Po­
tu licka  w  m iejsce tram w aju  k u r­
sować będzie autobus.

W szystkim , k tó rzy  w z ię li udz ia ł w 
pogrzebie naszego najukochańszego 

syna

BO G U S IA  K O W A L C Z Y K A  

składam y

serdeczne podziękowanie

RO DZICE

Koleżance
IR E N IE  C H O LEW IE 

w yrazy  szczerego współczucia 
z powodu trag iczne j śm ierci

m ę ż a

składają
w spółpracow nicy 

ze Szkoły Podstawowej n r 48 
im . W OP w  Szczecinie

N A U K A

M O ŻESZ zdobyć a tra k ­
cy jn y  zawód na k u r­
sach kreśleń technicz­
nych Naczelnej Organi­
zacji Technicznej. Kurs  
korespondencyjny o kie  
ru n kach : maszynowym, 
budowlanym  prowadzi 
Ośrodek Doskonalenia 
K ad r Technicznych OW  
N O T  w  Warszawie. In ­
form acje i zapisy w  O- 
środku D K T  00-973 W ar­
szawa-Ochota ul. Prze­
m yska l la ,  tel. 22-77-23.

37^9-G

PRACA

P O TR ZE B N A  dochodzą­
ca opiekunka do 2- le t-  
niej dziewczynki na 8 
godzin. Jagiellońska 90/8.

14372-G
PO TR ZE B N A  opiekunka  
od 8.30 do 15.30 do 10- 
miesigeznego dziecka. — 
U l. A rm ii Czerwonej 6/7.

14278-G'
P O TR ZE B N A  pomoc do­
chodząca do 5-miesięcz- 
nego dziecka. Godziny  
do uzgodnienia. Szwole­
żerów  3/423. 14312-G

PO TR ZE B N A  pomoc do 
drobnych prac domo­
wych. Zgłoszenia: Strza  
łowska 1/12 w  godz. 
8—10. 12882-G
PO TR ZEB N A  opiekunka  
do półrocznego dziecka. 
Włościańska 34/2.

14400-G
O P IE K U N K A  do 4-let-
niej dziew czynki, po­
trzebna. 1 M a ja  16/15.

14405-G

M A T R Y M O N IA L N E

D W IE  nauczycielki, m a­
teria ln ie niezależne, po­
znają dwóch panów w 
wieku 50—60, bez nało­
gów. .Cel. m atrym onia l­
ny. Pożądane wykształ­
cenie wyższe. O fe rty : 
Biuro Ogłoszeń Szczecin 
13895.

N IER U C H O M O ŚĆ

M IE LE C  (woj. rzeszow­
skie) dom jednorodzin­
ny sprzedam lub zam ie­
nię na dom ek albo m ie­
szkanie własnościowe w 
Szczecinie. Szczecin, tel. 
892-71 w  godz. 18—21. 
D rzym ały  4/9. 13172-G

ROŻNE

POG O TO W IE telew iz\ft- 
ne. Sławiński, telefon  
225-814. 11809-G
POG O TO W IE te lew izy j- 

Smiechowski, tel. 
22-72-60. 12980-G

KONSERW ACJA podwo­
zi samochodowych oraz 
przestrzeni zam kniętych. 
Szczęcin, -u l. W aryńskie  
go 39. 13107-G
POG O TO W IE te lew izy j­
ne. Paryski, tel. 89-213.

13212-G 
T E L E W IZ Y JN E  pogoto­
w ie Jerzy Sobiesiak. — 
Tel. 82-06-84. 13233-G
OPO NY używane do 
tra k e ji konnej na felgi 
15—16 kupię każdą ilość. 
T y lko  dnia 26 września. 
Szczecin. K ad łubka 18.

13196-G

SPRZEDAŻ

F IA T A  125 P/1500, rok  
prod. 1974, sprzedam. — 
Szczecin, ul. Mazurska  
16/9 od godz. 17.

13356-G
P IE K A R N IĘ  sprzedam. 
W iadom ość: M yślibórz,
tel. 253. 123-P

12 K O M PLETÓ W  łóżek  
(łóżka drewno — n ik ie l) 
materace, ko łdry  jedw. 
poduszki, koce, nocne 
szafki, sprzedam natych  
miast. Wiadomość: Św i­
noujście 4, Osiedle Leś­
ne 65/2. 122-P
SZAFĘ grającą oraz b i­
lard  e lektryczny z ru le ­
ta , sprzedam. Dzwonić  
w godz. 10—18 tel. 476-42.

13359-G

P O Z IO M K I bezrozłogo- 
we, obficie owocujące, 
nowość — silne flance  
1 zł. Pocztą ekspresem  
w ysyłam . 60-340 Poznań, 
Osiedle P lew iska S tru­
m ykow a, Brzezińska.

117-P

KU PN O

K U P IĘ  psa obronnego, 
rasa obojętna. Św inouj­
ście 1, skrytka  poczto­
w a 300. 121-P

LO K A LE

K Ę D Z IE R Z Y N , M -4, peł-
kom fort, zamienię 

równorzędne w  
Szczecinie. Tel. 222-974.

13420-G
M -3 lub M -4, kupię. O- 
fe rty : B iuro Ogłoszeń — 
Szczecin 13112.
M - l  lub M -2 poszukuje 
na okres 1—2 lat. Tel. 
457-13. 13353-G

Z G U B Y

U N IE W A Ż N IA M  skra­
dzioną pieczątkę o tre ­
ści: Bożena Grabska
2323 /L  Lekarz m edycyny  
Sżczecin, ul. Grodzka  
16/4. tel. 456-69. 4349-G
ZG U B IO N O  świadectwo 
rybaka i  starszego ry ­
baka na nazwisko K az i­
m ierz Chmielewski.

124-P
ZN A L A Z C Ę  zegarka  
damskiego z bransoletką  
proszę o zw rot zguby za 
wynagrodzeniem . Szcze­
cin, ul. Więckowskiego 1 
pok. 308 po godz. 16, 
tel. 42-246 do godz. 15.

14367-G
1 W R ZE Ś N IA  1975 W O- 
ko licy parku  p rz y  ul. 
Leszczyńskiego zginał 
stary 12-le tn i pies maści 
rudej. Pies jest w  tra k ­
cie leczenia. Łaskawego  
znalazcę prosi się o od­
prowadzenie psa za w y­
nagrodzeniem, ul. Lesz- 
czvńskiego 57. 14291-G

OŚRODEK
U S ŁU G  PEDAG O G ICZN YC H 

I  SO C JA LN Y C H  ZNP 
F ilia  w  Szczecinie

O G ŁA SZA ZA P IS Y  N A  N A U K Ę :

JĘZYKÓ W  OBCYCH

— w  I  S tud ium  Języków Obcych — 
Szczecin, al. P iastów  7 tel. 372-0?

niemieckiego, francuskiego 
i  szwedzkiego

—  w  I I  S tud ium  Języków Obcych — 
Szczecin, p l. M a ria ck i 1 ( IX  LO) 
te l. 340-60

angielskiego

W /w  S tudia prowadzą 4 stopnie 
rocznych kursów. Zapisy p rzy jm u ją  
sekre ta ria ty  S tudiów  w  godz. 16— 19

Rozpoczęcie zajęć 15 września 
o godz. 17.

— d la  młodzieży szkół podstawo­
w ych m. Szczecina z języka an­
gielskiego i  niem ieckiego (zapisy 
w  szkołach).

Roczne ku rsy przygotowawcze 
do egzaminów na wyższe uczelnie

z przedm iotów : m atem atyka, fizyka, 
bio log ia, chemia, geografia, jęz. ro -  . 
sy jsk i — zapisy codziennie w  godz. 
16— 19 w  I X  L iceum  O gólnokształ­
cącym w  Szczecinie pl. M a ria ck i 1, 

te l. 367-60.

Rozpoczęcie zajęć 17 września 
o godz. 17

Ośrodek Usług Pedagogicznych i  So­
c ja lnych  ZNP — F ilia  w  Szczecinie, 
al. Jedn. Narodowej 2, to l. 423-44 

lu b  369-54,

p rzy jm u je  również zlecenia zakła­
dów pracy na prowadzenie różnych 

kursów.

U W A G A : Członkow ie ZNP oraz 
członkowie ich  rodzin korzysta ją  ze 

zniżek w  opłatach za kursy.

3641-K

P O LS K IE . TO W ARZYSTW O  
EK O N O M IC ZN E

Stowarzyszenie W yższej Użyteczności 
D Y R E KC JA

S Z K O L E N IA  EK O N O M IC ZN EG O  
W  SZCZECIN IE

o g ł a s z a  z a p i s y  n a : 

K U R S Y  PRZYG OTOW AW CZE

DO E G ZA M IN Ó W  W STĘPNYCH

N A  W Y2S ZE U C ZELN IE  
EK O N O M IC ZN E

z przedm iotów  objętych 
w ym ogam i p rzy egzaminie.

Zajęcia 3 razy w  tygodn iu  po 3— 4 
godziny lekcy jne  w  godz. od 16.40 
do 20.

D la  słuchaczy spoza Szczecina 
przew idu je  się zajęcia w  soboty po 
po łudn iu  i  w  niedziele przed po łud­
niem.

In fo rm a c ji udziela i  zapisy p rz y j­
m u je  S ekre taria t PTE — al. P ia­
stów 6, pok. 21, te l. 428-97

w  godz. 8— 14 i  16— 18.

Zgłoszenia pisemne prosim y k ie ­
rować pod adresem:

PTE D Y R E KC JA
S Z K O L E N IA  EKO N O M IC ZN EG O  

70-953 Szczecin 3 — skr. poczt, n r  67.

Pracownicy poszukiwani
K ierow nika  O chrony P.Poż. zatrudni natych­
miast Zakład N r  2 Goleniowskich F a b ry k  M ebli 
w  Szczecinie, a l. Powstańców W lkp. 74/94, tel. 
888-11. W aru n k i do uzgodnienia na miejscu.

3807-G

W ydaw nictw o Prasowe 
centrala 430-21; sekre-

- -------------- -------------------------------------  -------- --- 379-50; dzia ł'łączności
1-018. P renum eratę na k ra j p rzy jm u ją  urzędy pocztowe, listonosze oraz

H-0
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30 lat na kolejarskim posterunku

Spotkanie pionierów 
służby wagonów

W  N IE D Z IE LĘ  w  Domu K u l-  rowano 31 osób. Odznaczenia 
tu ry  K o le jarza  w  Szczecinie od „P rzodow n ików  Pracy S o c ja li- 
by ło  się uroczyste spotkanie stycznej”  o trzym ało 37 osób. 
p ion ie rów  ważnego i odpow ie- Najlepszym  k ie row n ik iem  od- 
dzialnego działu ko le jn ic tw a  — działu s łużby wagonów w  szcze 
służby wagonów. Na barkach c iósk ie j D O KP w yb rany został 
tych  ludz i spoczywa obowiązek przez załogę Józef W ątor ze 
odpowiedniego przygotowania Słupska. ' (Ł)
do drogi wagonów, sprawdza-

na
Usługi 

medal

nie gotowości technicznej tabo­
ru , rygorystyczne przestrzega­
n ie w ym ogów bezpieczeństwa. 
Szczecińska służba wagonów w y  
konu je  to ważkie zadanie wzo­
rowo, ja ko  jedna z najlepszych 
w  k ra ju . Załoga wagonowni 
kon tro lu jąca  sprawność taboru 
posiada dziś do dyspozycji no­
woczesne urządzenia, p recyzy j­
n ie  w ykryw a jące  każdą uster­
kę, k tó ra  m ogłaby grozić awa­
rią .

TR ZY D ZIE Ś C I L A T  tem u — 
wiosną i  la tem  1945 roku  — pio 
n ie rzy  polskiego ko le jn ic tw a  na 
Z iem i Szczecińskiej p e łn ili swą 
służbę w  n iepom iern ie tru d n ie j 
szych w arunkach. Na w czo ra j­
szą uroczystość przyby ło  ich 58: 
28 p ion ie rów  z wagonowni Szcze 
cin, 10 — ze S targardu Szcze­
cińskiego, 15 ze Słupska oraz 5 
p racow ników  Zarządu Wago­
nów  D O KP Szczecin.

D yrekc ja  O kręgu przygoto­
wała dla n ich pam ią tkow e dy­
plom y, album y, w iązanki k w ia ­
tów .- Serdecznie p rzyw ita li ich 
przedstawiciele 1500-osobowej 
załogi wagonowej służby. Dzie­
sięciu spośród p ionierów , szcze­
góln ie zrsłużonych dla szczeciń 
skiego ko le jn ic tw a , znalazło się 
na czołowych miejscach w  ple­
biscycie przeprowadzonym
wśród współtowarzyszy pracy.

Na spotkaniu w  ko le ja rsk im  
k lu b ie  s rebrnym i odznakami 
„P rzodu jący K o le ja rz ” , udeko-

Błędne koło?
H JESZCZE do niedawna, gdy omawiano problem  rem ontów zrobić. W  te j sy tuac ji nasuwa 
I kap ita lnych  budynków, n iem al zawsze kry tykow ano niedo- się pytanie: czy rzeczywiście 
|  trzym yw an ie  te rm in ów  ukończenia robót. Czy coś się od te j w arto  aż tak  konsekwentnie ob 
I  pory zm ieniło? Z tym  pytan iem  zw róciliśm y się do z-cy d y r. stawać przy w arunkach wspo- 
I  M PG M , Zb. Pasterczyka. m niane j um owy, zwłaszcza je ­

ś li n ie jest się bez w iny?
— Są, oczywiście, jeszcze Jak się jednak okazuje, nadal 

p rzypadki przew lekania robót, dość powszechnym z jaw iskiem  W zakresie przestrzegania 
jednakże poprawa jest pod tym  jest opóźnianie te rm in u  rozpo- te rm in ów  rem ontów  sporo już 
względem zauważalna. W p łynę- częcia rem ontu. I  na dobrą zrobiono i  odczuwa się poży­
ło  na to  przede w szystkim  sprawę, trud no  usta lić  w innego, tyw ne s ku tk i zabiegów. Może 
przestrzeganie obecnie zasady Dlaczego? W ykonawcą „k a p ita - w ięc uda się fachowcom zna- 
koncen trac ji prac. ^ le k ”  dla M P G M -u  są K P R B -y . leźć rów nież sposób na w y e li-

O bydwa przedsiębiorstwa pod- m inow anie z jaw iska opóźniania

„Koszalin 75‘

Czechosłowacki 
medal dla 5 Pułku

(Dokończenie ze str. 1)

R APO RT p rzy ją ł 1 dokonał 
przeglądu pododdzia łów dowód 
ca pu łku  m jr  dypl. Jan Kręcz- 
kow ski. Następnie konsul ge­
nera lny  CSRS A lo is  K ra l,  skła ­
dając serdeczne życzenia całe­
m u p u łko w i za zasługi w  u - 
m acnianiu bra terstw a bron i i w  
um acnianiu bezpieczeństwa i  po 
k o ju  w  im ien iu  KC  K o m un i­
stycznej P a rt ii Czechosłowacji i  
F ro n tu  Narodowego CSRS, ude 
ko row a ł sztandar jednostki me 
dałem ustanow ionym  z okazji 
30-lecia zwycięstwa nad faszyz 
mem. Delegacja m iasta-gm iny 
Pyrzyce przekazała dowództwu 
p u łku  wraz z serdecznymi ży­
czeniam i p iękny k ryszta łow y pu 
char. Pyrzyce od la t kon tynuu ją  
b liską  współpracę z żołnierzam i 
5 Kołobrzeskiego P u łku  Zme­
chanizowanego

N A  ZB IÓ R C E  odczytano rozkaz 
specjalny dowódcy pu łku . Rozkaz 
zaw ierał nadanie ty tu łó w  „W zoro­
w ych  Żo łn ierzy” , awansy dla żoł­
n ie rzy  służby zasadniczej, w yróż­
n ien ia  i nagrody k ad ry  zawodo­
w e j i pracow ników  cyw ilnych, w y­
różnienia żo łn ierzy służby zasadni­
czej zd jęciam i na tle  sztandaru  
pułku , listam i pochw alnym i do ro­
dzin i  do zakładów  pracy. M łodzież 
ze Szkoły Podstawowej n r 8 im. 
Bohaterów 1 A rm ii W ojska Polskie­
go przekazała żołnierzom pozdro­
w ien ia  z o kazji św ięta jednostki.

W zruszającym  momentem było  
przekazanie przez dowódcę pułku  
książeczek m ieszkaniowych z w k ła ­
dem po 17 tys zł A leksandrze i 
M arzenie, córeczkom sierż. Jana 
K ołtun iaka, k tó ry  zginął przed 3 
ła ty  w  w ypadku samochodowym  
Książeczki zostały ufundowane  
przez kadrę pułku.

Uroczystą zbiórkę zakończyła de­
filada.

Następnie kom batanci i  zaprosze­
n i goście zw iedzili salę h istorii f 
rejon zakw aterow ania. W eterani 
spotkali się z żołnierzam i w  po­
szczególnych pododdziałach.

(w it)

O miejsce
w akademiku
R Y S ZA R D  H E R M A N O W IC Z  jest 

studentem V  roku P o litechniki 
Szczecińskiej. S tud iu je  na W y ­
dziale Chem ii i  jest aktyw istą  Soc­
jalistycznego Zw iązku  Studentów  
Polskich. N a Ogólnopolskim Zlocie 
Młodzieżowym  „Koszalin 75” repre­
zentował środowisko szczecińskich 
studentów.

— A ktu a ln ie  pełnię funkcję  se­
k retarza  R ady Uczelnianej SZSP 
P olitechn ik i Szczecińskiej. Począt­
kowo, gdy rozpocząłem studia dzia­
ła łem  w  Radzie W ydziału . Przez 
cały czas.jestem  n ie jako  „p rzyw ią­
zany” do działalności socjalno-by­
tow ej. ja k ą  prow adzi związek^ w  
środowisku studenckim . Oczywiście 
najbardzie j skom plikow anym  prob­
lem em  jest sprawa m iejsc w  aka­
dem ikach Nasi koledzy, k tó rzy  u- 
biegają się o nie m a ją  często do 
nas nieuzasadnione pretensje, jeżeli 
ich podanie załatw ione zostanie 
przez radę odmownie.

„Mogłeś załatw ić, ty lk o  nie chcia­
łeś” . Oczywiście, że można doło­
żyć k ilk a  dodatkowych miejsc w 
pokojach, lecz co to da. Potem  
są narzekania, że akadem ik i są za­
gęszczone i  że w  tak ich  warunkach  
nie można się uczyć. Jest to pro­
blem z k tó rym  w  każdej kadencji 
rada ma sporo k łopotów  Budynki 
nie są z gum y, a studentów z roku 
na rok przybyw a. O p in iu jąc poda­
nia o miejsca dla studentów p ierw  
szego roku. trzeba się z n im i szcze­
gólnie dokładnie zapoznać. Podsta­
wow ym  k ry te riu m  branym  pod u- 
wagę jest sytuacja m ateria lna stu 
denta. M iejsce w  akadem iku t< 
przede wszystkim  pomoc m ateria l-

— Czy po uzyskaniu dyplom u zo­
staniesz w  Szczecinie?

— N ie . Chcę podjąć pracę w  Z a ­
kładach Chem icznych w  Tomaszo­
w ie M azow ieckim . Tam  też chcę 
odbyć staż. Następnie chciałbym  
poznać k ilk a  kluczowych zakładów  
chemicznych w k ra ju  i  dopiero 
w tedy powrócić na stałe do Szcze­
cina. Jestem mieszkańcem Szczeci­
na od ch w ili podjęcia studiów  
muszę powiedzieć, że bardzo '■ 
do miasta przyw iązałem  Ma ono 
specyficzny urok,

— D zięku jem y za rozmowę
(Macz)

N A JZ IM N IE JS Z Y  
Z  LE T N IC H  WEEKENDÓW

pisa ły  umowę, z k tó re j w yn ika , rozpoczęcia robót? 
że budow lan i m ają obowiązek 
rozpocząć pracę dopiero w ó w ­
czas gdy adm in is tra to rzy w y ­
kw a te ru ją  z budynku lokato­
rów. W ykw ate row u ją  ich zaś 
do b loków  zastępczych budowa 
nych przez... KPRB. Jeśli przed 
siębiorstwo to nie odda do użyt 
ku w  ustalonym  te rm in ie  do­
mu z m ieszkaniam i zastępczy­
m i, M PG M  n ie  może (bo nie 
ma gdzie) przeprowadzić loka­
torów . A  na pytanie: dlaczego 
nie rozpoczynacie remontu?
K P R B  odpowiada: ja k  to  d la­
czego, przecież m ieszkania nie 

opuszczone przez ludz i. S ło­
wem — błędne koło. Tak było 
np. w  ostatn im  czasie. Loka to­
rzy  sześciu budynków  przezna­
czonych do kapita lnego remon­
tu  od dawna siedzą n iem al na 
jya lizkach, bo lada moment 
m ają być rozpoczęte roboty.
N iestety, wciąż czekają, gdyż 
nie zakończono w  te rm in ie  (15 
lipca br.) budowy b loku  za­
stępczego przy u l. Kom uny Pa­
rysk ie j. Stracono bezpowrotnie 
dwa miesiące, podczas k tórych 
w ie le  przecież można by było

(zdań)

W M IN IO N Y  czw artek w  
Zakładzie U sługowym  n r
22 przy al. Jedności Naro­
dow ej w  Szczecinie, nale­
żącym do Spółdzie ln i P ra ­
cy „E legancja” , odbyła się 
m iła  uroczystość. 11-osobo- 
wa załoga zakładu zdobyła  
t y tu ł B rygady Pracy So­
cja lis tyczne j i została ude­
korowana brązow ym i Od­
znakam i BPS.

Fakt ten zasługuje szcze­
gólnie na podkreślenie, 
gdyż sprawa dobre j jakości 
usług dla ludności nadal 
budzi w ie le zastrzeżeń. 
Dlatego też szczególnie cie­
szy fa k t, że m łoda załoga 
pun ktu  kraw ieckiego zdo­
była ten zaszczytny ty tu ł.  
A b y go uzyskać pracow ni­
cy w  ciągu 12-miesięczne- 
go okresu współzawodni­
ctw a zw iększy li wydajność 
pracy o ponad 100 procent. 
Ponadto reklam acje
zm nie jszy ły  się tu  aż o 99 
procent.

G ra tu lu jem y! Oczekuje­
m y, że śladem Zakładu n r 
22 pójdą i  inne p laców ki 
usługowe naszego miasta.

(Macz)

N A  ZD JĘC IU : prezes 
Zarządu „ E legancji”  w rę ­
cza odznaczenia załodze 
zakładu.

Fot.: Z. Jodkowski

W reporterskim kalejdoskopie

Stosy brudnej bielizny

PourSopowy
szczyt w pralniach
W IE L U  szczecinian zażywa jeszcze 

wypoczynku na wczasach, ale nie 
ulega w ątpliwości, że urlopow i' 
szczyt m am y już za sobą. Odczuły 
to także praln ie m iejskie, które  
zostały ostatnio wprost zarzucone 
brudną b ielizną. W  punktach p rzy j­
m uje się teraz o 40 proc więcej 
bielizny niż zazwyczaj. W  te j też 
sytuacji trudno niejednokrotn ie do­
trzym ać term inów .

M ałym  popytem cieszy się nato­
miast czyszczenia garderoby. Ciepła 
aura nie zmusiła nas jeszcze do 
jesiennego przeglądu szaf. ale w a r ­
to okazać pewna zapobiegliwość by 
potem nie czekać zbyt długo w  ko ­
lejce na odświeżenie k u rtk i badż 
płaszcza. (wys)

Komunikat MO
W  SOBOTĘ. 6 bm . około g. 19.50 

u zbiegu alei W ojska Polskiego 
ul. U n ii Lubelskiej dostał się pod 
koła przyczepy tram w aju  lin ii ..9” 
_  mężczyzna, w  w yn iku  czego do­
znał on am putacji praw ej stopy 

Świadkowie tego w ypadku pro 
szeni są o osobiste zgłoszenie się 
do Kom endy M iasta M O , ul. Ka 
szubska 35. pokój 8. względnie te­
lefoniczne skontaktow anie się z n: 
tel. 307-341 lu b  302-345.

O bserw u jąc ry b a k ó w  na D ziew o- 
k lic z u  z w ró c iliś m y  ró w n ie ż  uwagę  
na schodk i w iodące od szosy s tro -

WBREW  w ie lo le tn ie j tra d y c ji
pierwsza sobota i  niedziela  
września by ły  w ietrzne i  chłod- 

P zyna jm n ie j — w  porów ­
nan iu z dwumiesięczną bez ma­
ła  serią upa lnych dni. W  sobo­
tę jeszcze większość szczecinia- 
nek spacerowała po mieście w  
przew iewnych sukienkach, pa­

nie ty c h  „ schodów ”  rozlecą  się a n i 
ch y b i do następnego sezonu. W ar­
to , aby podobne spostrzeżenie po­
c z y n il i gospodarze n a d od rzańsk ie j 
p la ży  i  co na jw ażn ie jsze  — w y ­
c ią g n ę li odpow iedn ie  w n io sk i.

GRZYBY... Z  D A L E K A
C Z E K A M Y  w c iąż  na g rz y b y  w

, „ u A - m  n podszczecińsklch lasach. P o w in n ynow ie zaś — Z regu ły  bez nam  w yro sn ą ć  lada  dzień, lada
rynarek. W niedzielę w idać ju z  deszcz. W czorajszego w ieczora  u j-
było w ie le osób w ciepłych swe rż e liś m y  na p rzys ta n ku  
trach a nawet prochowcach, w y m  “ i S
Średnia tem pera tura  dnia w y- k ów . a  w ię c  ju ż  w y ro s ły ... 
nosiła 16 Stopni. Nawet, gdy -  ...Pan pew n ie  w raca  z R u rk i?  
Chwilam i słońce Śmielej w y jrzą  - ^ a p y t a m m y  szczęśliwego z tnera- 
ło  • zza chm ur, słupek rtęc i le - Niet proszę pana. z  rzeszow- 
dw ie sięgał 18 stopni. Cóż, z b li-  skiego... ~ . o d p a r ł  przybysz , s to ra n -  

się nieuchronnie ostatn i r” °  no! 
dzień la ta ­

n ie  o s łan ia jąc  w ie rzch  koszyka  ser­
w etą. A  w ię c  — cze ka jm y d a le j...

(ław )
N IK Ł Y  O G N IK  G AZU  

JU Z  w  sobotę po po łudn iu  w  
całym  n iem al mieście od Pomo­
rzan po Niebuszewo i Pogodno 
zm nie jszyło się bardzo wyraźnie  
ciśnienie gazu w kuchenkach. W 
niedzielę rano p łom yk gazu nie 
sięgał w  w ie lu  domach wyso­
kości centym etra. N ie ła tw e ży­
cie m ia ły  więc szczecińskie go­
spodynie domowe warzące n ie ­
dzie lny obiad. By przyczyny te j 
gazowej „ niedyspozycji”  w y jaś­
nić zatele fonowaliśm y do Szcze 
cińskich O kręgowych Zakładów  
Gazownictwa.

— Z dużym opóźnieniem o- 
trzym a liśm y dostawę płynnego 
gazu z Płocka — pow iedział 
nam m is trz  zm ianowy Jan Tra  
czyk. O koło godz. 14 dostawa 
dotarła  do Szczecina i ju ż  w kró t 
ce mieszkańcy całego m iasta 
zauważą w yraźny wzrost ciśn ie­
nia gazu.

Tak się istotnie stało. Około 
godz. 21 płom ień gazowy po­
w róc ił do norm y. Nie czekaliś­
m y długo na zagotowanie się o- 
sta tn ie j w ieczorowej herbaty.

Z W ĘD KĄ  
N A  D Z IE W O K LIC Z U  

CHOC am a to ró w  p lażow an ia  i  k ą ­
p ie li m ożna b y ło  w czo ra j po liczyć  
na pa lcach, na p a ru  szczecińskich  
p lażach zupe łn ie  p rzyzw o itą  f r e k ­
w enc ję  z a p e w n ia li ryb a cy . W po­
c h m u rn y , ch ło d n y  dz ień  „ ry b a  b ie­
rze” . Ńa D z ie w o k liczu  am a to rów  
w ędkow an ia  z ja w iło  się w ie lu . Na 
p rz e k ó r je d n a k  s ta re j p raw dz ie  r y ­
b a ck ie j (o pogodzie i  ry b a c h ) nie  
w szys tk im  dop isa ło  szczęście w  po ­
stac i boda j je d n e j z ło w io n e j p lo tk i.

Kronika wypadków
W C ZO R A J około g._ 14 na d 1. 

Zwycięstw a samochód osobowy 
m -kj „Zaporożec” , n r  re j. M-R 
95-35. prowadzony przez P io tra  K ., 
mieszkańca Jabłonny, potracił prze­
chodzącą przez jezdnie 20-letnia 
H alinę Ł  zam. w Szczecinie. O fia ­
ra w ypadku do  udzieleniu ie j 
pierwszej pomocy w  szpitalu zos­
tała skierowana na leczenie am ­
bulatoryjne

W G O D Z IN A C H  w ieczornych  
dnia wczorajszego na szosie w  po­
bliżu miejscowości Rzewnowo, sa­
mochód m -k i ..Nysa” nr. re i. M H  
23-18. należący do GS-u w K a ­
m ieniu Pomorskim prowadzony z 
nadm ierna szybkością orzez znaj­
dującego sie w  stanie nietrzeźw ym  
Edwarda P zlechał z lezdni i  u- 
derzvł w  orzydrożne drzewo K ie ­
rowca oraz iadacy z nim  dw aj pa­
sażerowie odnieśli ciężkie obraże­
nia ciała ł przebyw ają w  szpitalu  
w  Kam ieniu Pom orskim  S traty  — 
około 70 tys zl

Dochodzenie w  toku
W CZO RAJSZEG O  popołudnia, w  

kaw iarn i ..Tem ida” 54-letni Jozef 
L.. mieszkaniec Szczecina będący 
pod w pływ em  alkoholu wszczął a- 
w anturę * uderzvł kieliszkiem  w  
głowę konsumenta

N atom iast nrzv ul W ie lk ie j An­
drzej N .. la t 20 również zamiesz­
ka ły  w  Szczecinie, doskoczywszy 
nagle do przechodzącej ulica ko­
biety bez oowodu uderzył ia  - ręka  
w tw arz

Obaj chuligani zostali zatrzym a­
ni przez funkcjonariuszy MO i o- 
sadzeni w areszcie do dysoózycii 
prokuratora.

U B IE G ŁE G O  wiecżoru w miejsco­
wości K ulin . gm ina Nowogard, z 
na razie nie ustalonych przyczyn  
w ybuchł pożar w zabudowaniach  
należących do ro ln ika Jana P, 
Ogień straw ił stodołę w raz z 50 t  
słomy. S traty — ponad 100 tys. zł.

(Ig)


